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RODZIC W PRZEMYSLU 

"Rodzić po ludzku" 

Przez ostatni rok "Gazeta Wyborcza" prowadziła wielką akcję "Rodzić po 

ludzku " , mającą na celu stworzenie przewodnika po polskich szpitalach ginekolo

gicznych. Przez 12 miesięcy nadchodziły do redakcji listy i ankiety od kobiet 

opisujących własne przejścia związane z porodami i oceniających pracę szpitali, 

w których rodziły. Dodatkowe informacje o warunkach i personelu zbierali 

dziennikarze "Gazety Wyborczej ". Niektóre z listów byly publikowane na lamach 

Środ<;lwych wydań Gaz~ty. Były wśród nich listy pełne oburzenia i krytyki wobec 

szpitałi i personelu, ale także nie zabrakło li stów pochwalnych, pełnych wdzięczno

ści i zadowolenia. Były listy opisująće istne położnicze horrory ałe były i takie , które 

wyciskaly Izy wzruszenia. Trafiały s ię w końcu listy opisujące nijakość i obojętność . 

W rezultacie powstał 40-stronicowy przewodnik o stanie i możliwościach 272 

szpitali położniczych w Polsce. Wydano go 22 grudnia 1994 r. w formie dodatku do 

glównego wydania "Gazety Wyborczej", jako prezent pod choinkę dla kobiet 

zainteresowanych urodzeniem dzieci. Akcja "Rodzić po ludzku" przyniosła wiele 

korzyści, bo nie tylko publicznie oceniono i opisano pracę 272 szpitali ale także 

pokazano, że dzięki listownej dyskusji na lamach prasy, dyskusji z udziałem k(lku 

tys ięcy kobiet, można wpływać na polepszenie warunków w szpitałach. "Rodzić po 

łudzku " uświadomiło wielu kobietom, że mają prawa, które nierzadko były lamane 

i łekceważone, i że one, i ich rodzące się dzieci , są podmiotami a nie przedmiotami. 

Czytając przewodnik widać jaką ewolucję przeszło pojęcie " poród ". Niegdyś 

kojarzone z bólem, strachem i niepewnością, dziś może być traktowane jak 

umacniające związek wydarzenie, przeżywane świadomie i aktywnie. Ale z drugiej 

strony akcja Gazety pokazała jak wiele jest jeszcze do zrobienia i jak wiele musi się 

zmienić w sferze mentałności, chęci , organizacji i finansów, aby w calej Polsce 

można było rodzić naprawdę po ludzku. 

Chłodni i obojętni 
W rankingu "Gazety Wyborczej " 

Przemyśl reprezentował Oddział Po

łożniczo-Ginekologiczny Wojewódz

kiego Szpitala Zespolonego przy ul. 

Słowackiego. Jak wypadł? Su zerze 

mówiąc nie najlepiej i dość nijako. 

Najbardziej przykrą i dominującą nad 

calym opisem była ocena personelu , 

postrzeganego jako chłodny, obojętny , 

bezosobowy, wykonujący rutynowo 

swoje obowiązki. Niezadowolenie bu

dził także opisyw~ny system karmienia 

niemowląt : ..(. .. ) pierwsze karmienie 

w ciqgu 2 godzin, ale pOlem do róinych 

sal. D.rugie karmienie dopiero po 6 go
dzinach, kolejne ~ według harmono

gramu" . Ale pomiędzy wierszami dość 

lakonicznej charakterystyki można by-

lo dopatrzeć się jaskółek ~owego i lep

szego; wspomniano o możliwości po

rodów rodzinnych i o możliwości od

wiedzin w każdej porze dnia, nie za

przeczano', że mama może po porodzie 

przytulić dzidziusia na kilka , a nawet na 

kiłkadziesiąt minut. 

W 10 dni po ogloszeniu wyników 

w "Gazecie Wyborczej", z .. Przewod

nikiem po szpitalach położniclJych" 

pod pachą, wybrałam się na porodówkę 

do szpitala przy ul. Słowackiego, aby 

poprosić o komentarz i przy okazji 

poznać warunki panujące na oddziale. 

Pachnie nowym 
Na porodówce l śni czys tością. Zaró

wno na korytarzach jak i w salach jest 

ładnie i przytulnie. Jedyny wyczuwalny 

zapach pojawia się w porze obi adowej, 

kiedy rozdaje się posiłki . Cały budynek, 

w którym mieści się oddzial polożniczy 

i ginekologiczny, zostal niedawno od

dany do użytku po kilkuletnim remon

cie i stąd wiele zmian na lepsze. Zarów

no sale porodowe (dwie) , jak i poporo

dowe oraz sale chorych, gabinety zabie

gowe, sale operacyjne , stołówka i cała 

reszta pomieszczeń nie odbiegają od 

wysokich norm funkcjonalnych , higie

nicznych i estetycznych . Na salach po

porodowych obok łóżek mam stoją 

białe łóżeczka dla niemowlaków, 

oprócz tego nowe szafki, stoliki,. krzes

ła. Pacjentki mają możliwość spożywa

nia posilków w dużej i jasnej jadalni 

zaopatrzonej w jednakowe krzesła i sto

ły. Szczególny podziw (mój - jako 

byłej salowej) wzbudziły wykafelko

wane i bezwonne toalety i łazienki, 

zaopatrzone w lustra, ręczniki papiero

we, mydła i odświeżacze powietrza. 

Kolorystyka w odcieniach zieleni. Na 

dlugich korytarzach nie slychać wrzas

ków, nie widać snujących się pań w ko

szulkach po pępek, a najbardziej dyna

micznym elementem krajobrazu są 

młode uczennice położnictwa. Znać rę

kę dobrego gospodarza. 

Zgodnie ze słowami doktora Jerte

go Marszała przed porodem można 

obejrzeć oddział, ale rzadko która pac

jentka przychodzi z takim życzeniem . 

Rutyną jest golenie i lewatywa, ale na 

wyraźny sprzeciw można odpuścić. Do

puszczane są porody rodzinne (z mę

żem. z matką, z kimś bliskim) po 

wcześniejszej zgodzie lekarza i pod 

warunkiem, że sala do tego przeznaczo

najest wołna . Pacjentka sama decyduje, 

czy przyjąć środki znieczulające czy też 

nie. Jest możliwość (przy porodzie nor

malnym) całkowitego znieczulenia. 

Niestety, z braku odpowiedniego sprzę

tu do porodów wykorzystuje się trady

cyjne łóżka, które determinują pozycję 

na plecach. Ale w początkowej fazie 

porodu nie przeszkadza się mamom 

chodzić czy klękać. Kiedy dzidziuś 

przyjdzie już na świat - oddaje się go 

mamie. Na oddziałe funkcjonuje sys

tem ROOMING-IN czyli system mat

ka-dziecko. gdzie obydwoje są razem 

na jednej sali, dziecko leży w lóżeczku 

obok matki i jest brane i karmione przez 

matkę według własnych potrzeb. Także 

karmienie dzieci odbywa się według iCh 

potrzeb a nie według harmonogramu. 

Poza położnymi i pielęgniarkami opie

kę nad pacjentkami sprawują uczennice 

szkoły pielęgniarskiej i studium położ

nych . One także uczestniczą przy poro

dach. Można oczywiśc ie nie zgodzić się 

na obecność uczennic podczas porodu, 

ale trzeba pamiętać , że one s ię uczą i od 

Cią.~ dalszy nil str. 5. 
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MEBLE 
BIUROWE 
(jLabeo zapraszamy 

pon. -pl. 8-17. sob. 8-13 , 

Przemyśl ul. Zybliktewtcza 9 (stara POLNA) tel. 40 56 

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 

Sp. z 0.0. 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
Żurawica 496 c, tel. (0-10) 13-281 

oferuje: 
+ szeroki asortyment materialów 

budowlanych 
+ usługI remontowo-budowlane 
+ usługi transportowe i dźwigiem 

10 ton 

tel. / fax (0-10) 50-58 

p r od u k uj e: 
+ MASY BETONOWE 

(7A1pewniamy transport) 
+ PARKIETY (w cenach promocyjnych) 

Przemysl, ul. Batorego 55 
tel. 53-04 

NASZE PUNKTY HANDLOWE 
+ Żurawica 496 c 
+ Przemyśl, ul. Batorego 55, teł. (0-10) 53-04 
+ Przedmieście Dubieckie 135, tel. 361 
+ Duńkowice k. Radymna 
+ Kupiatycze 50 

U W A G A ! !! PRZY WIĘKSZYCH ŻAMÓWIENIACH 
ZAPEWNIAMY TRANSPORT NA PLAC BUDOWY 

GW-446/ 5 



POGRANICZE 
. rozmoWie:) 

z przewodniczącym Zarządu Regionu 

"Ziemia Przemyska" NSZZ "Solidarność" 

KRZYSZTOFEM KŁAKIEM 
- Jak w minionym roku przebiegała działalność 

"Solidarności" na naszym terenie? Czy mógłby się pan 
podzielić swymi spostrzeżeniami? 

- Członkowie naszego związku działali jakby w dwóch 
płaszczyznach. Pierwsza dotyczyła spraw mających charak

ter ponadzakładowy, (lawet ogólnopołski. Jako przykład 

mogę podać wiosenną akcję protestacyjną. Oprócz lokal
nych manifestacji nasi przedstawiciele pojechali autobusami 
do Warszawy, aby dołączyć się do zbiorowego protestu 

zorganizowanego przez władze krajowe związku. Inną, 

niezmiernie ważną akcją, bylo zbieranie podpisów pod 

projektem konstytucji przygotowanym przez "Sol idar
ność". Nasz udział w tym akcie muszę uznać za udany, 

bowiem zebraliśmy dwukrotnie więcej podpisów niz dla nas 
ustalono. Włączyliśmy się także do protestu pracowników 
slużby zdrowia i sfery budżetowej, a efektem jest m.in. 
wygospbdarowanie pewnych środków przez wojewodę 
przemyskiego na potrzeby lecznictwa. 

- Wiele ludzi miało wątpliwości, czy wyjazd auto

busami do Warszawy, połączony przecież z kosztami, był 

rzeczywiście konieczny, bowiem protest - jak mi się 
wydaje - nie przyniósł spodziewanego efektu. Także 
zbieranie podpisów pod kościołami, w ciemno, było 

różnie oceniane. Większość praktycznie nie znała treści 

projektu konstytucji, któremu dawała poparcie. 

- Biorąc udział w działaniach organizowanych przez 
szczebel krajowy pragnęliśmy potwierdzić swą więź związ
kową. 

- Mówił pan, że istnieje także druga płaszczyzna 
działania związku? Czego ona dotyczy? 

- . Sądzę, że podstawowe znaczemie ma oddziaływanie 
w zakładach pracy. W województwie przemyskim nasze 

organizacje związkowe są naj liczniejsze w .,Jarlanie", 

w "Fani nie ", "Merze-Polnej", Zakładach Płyt Pilśniowych. 
a także w prywatnych już firmach: Hucie Szkła i "Sanie" 

w Jarosławiu. Czlonkowie "Solidarności" stanowią w nich 

od 30 do 50% załogi. 
Nasza działalność polega przede wszystkim na udzielaniu 

pomocy prawnej i doradztwie w prowadzeniu sporów czy 
rozwiązywaniu różnych konfliktów. Wypowiadaliśmy się 

także w sprawie koncepcji prywatyzacji. rozwiązań płaco

wych, a niekiedy i w sporach personalnych. Prywatyzacja 
postawiła prled nami dodatkowe zadania. Trafiliśmy bo

wiem na twardego p3l1nera, niezbyt skorego do ustępstw, 

a jednocześnie bardzo dobrze przygotowanego do negoc

jacji. Na szczęście negocjacje płacowe i w Hucie Szkła, 
i "Sanie", zakończyły się kompromisem, z korzyścią dla 
obu stron. Związek musi być coraz lepiej przygotowany do 
rozmów z pracodawcami, zarówno pod względem pra

wniczym, jak i ekonomicznym. Czekają nas bowiem dalsze 

zmiany, a przede wszystkim wejście niektórych zakładów do 

Narodowych Funduszy Inwestycyjnych. W grę pędą wcho
dziły nowe porozumienia płacowe i podział akcji. Jest 
jeszcze zbyt wiele niewiadomych, ale do tego trzeba się 

przygotować. Nie ukrywam, .że zależY nam na wzroście 
liczby członków, bo przecież lepiej czuć poparcie za 
plecami. Nie możemy bowiem liczyć na żadne sentymenty, 
a od naszej siły, i w ogóle siły związków w zakładach pracy, 
zależyć będzie sytuacja pracowników. Muszę jednak przy
znać, że rzeczywiście brakuje często skuteczności w uzys
kaniu pożądanego efektu. Uważam również, że zbieranie 
podpisów nie było tylko formalnością, ale wyrazem obywa
telskiego poparcia dła idei głoszonych przez "Solidarność". 

- Protest pracowników służby zdrowia jest na pewno 
słuszny. Ale o funkcjonowaniu opieki zdrowotnej nie 
decydują tylko pieniądze, lecz także to, w jaki sposób 
pracownicy tej sfery odnoszą się do pacjentów, w jaki 
sposób wypełniają swe codzienne obowiązki. Czy po
prawa stosunku do pacjenta leży także w sferze zaintere
sowania związku? 

. Służba zdrowia, jak wiele dziedzin naszego życia, 

przeżywa trudny okres. Brakuje pieniędzy nie tylko na płace, 
ale także na wyposażenie placówek, leki i to wszystko, co 
warunkuje jej prawidłowe funkcjonowanie. System opieki 
zdrowotnej od lat jest wadlitwy, a kolejne rządy nie mogą 
zdobyć się na racjonalną reformę. A tylko ona może 
uregulować trudne sprawy, między innymi stosunek lekarza 
do pacjenta. Bez kompleksowej reformy lecznictwa, rent, 
emerytur i opieki społecznej nie jest możliwy jakikolwiek 
postęp i zawsze będą wybuchały różne konflikty. ,.Solidar
ność" ma przygotowany program, trzeba jednak usiąść 

i wszystko dopracować. Trzeba wreszcie określić, jaki ma 
być poziom świadczeń bezpłatnych, i co nas czeka w najbliż
szych latach. Są to sprawy delikatne. a decyzje polityczne 
muszą być wyważone. Nie można jednak z nimi zwlekać 
w nieskończoność. 

- Mówiliśmy o dużych zakładach pracy. Ale istnieje 
bardzo wiele takich, które zatrudniają po kilka czy 
kilkanaście osób, często w warunkach urągających god
ności ludzkiej. Dlaczego do nich nie trafia "Solidarność" 
i kto w takim razie ma się za nimi ująć? 

- Jest to poważny problem dla związku, z którym nie 
potrafimy sobie poradzić. Docierają do nas sygnały o na
gminnym łamaniu prawa pracy, o nieplaceniu składek ZUS 
itp. Nieliczne próby udzielania pomocy prawnej stanowią 
margines tego, co należałoby zrobić. Pracownicy boją się 
zapisać do naszego związku. Grozi im zwolnienie z pracy, 
gdyby ośmielili się poskarżyć. Dopóki nie zostanie zaost
rzona kontrola szarej strefy, dopóki kary za łamanie prawa 
pracy będą śmiesznie niskie, dopóty nieuczciwi pracodawcy 
będą się czuli pewnie. I nic na to nie jesteśmy w stanie 
poradzić. 

Rozmawiał ROMUALD BORYSŁAWSKI 

R..olnicze centrum w Horyńcu-Zdroju 
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Czynne od koń

ca listopada 1994 

r. Centrum Reha

bilitacji Rolników 

w Horyńcu (pisali

śmy o nim) jest 

niewątpliwie bar

dzo ładnym obiek

tem architektoni

cznym. Nie mniej 

ciekawie prezentu

ją się j~go wnętrza. 

FOl. Z. ZlEMBOLEWSKI 

Domy do wzięcia 
Dwanaście t\lkich nowych, prawie wykończonych domów dwu- i czte

rorodzinnych czeka w Szczutkowi e koło Lubaczowa na nabywców. 
W czasie dwóch przetargów chętnych do kupna nie było. Jaki czeka je 
los? Kiedy rozpocznie się i,ch dewastacja? Oto jeden z absurdów naszej 
rzeczywistości. 

Kiedy przed niespełna czterema laty 

zaczęto w Przemyskiem modernizować 

służbę zdrowia, zwątpienie ogarnęło 

najbardziej niepoprawnych nawet op

tymistów. Cała ta bowiem moderniza

cja polegała głównie ~a drastycznym 

obcinaniu środków finansowych po

szczególnym placówkom, czego skutki 

rychlo dały znać o sobie. Zaczęl.o więc 

brakować podstawowych nawet leków 

w szpitalach, drastycznie spadły zaro

bki pracowników służby zdrowia, 

wzrosło wśród nich bezrobocie'a refor

matorskie zapędy przybrały wkrótce 

formy likwidatorskie. 

Przychodnia Rejonowa w Radym

nie również nie oparła się "nowemu". 

Najpierw, w ramach szukania oszczęd

ności, zlikwidowano miejscową poro

dówkę, w której pomieszczeniach mia

ły zainstalować się gabinety pediatrycz

ne. Plany, były pię~ne - niestety 

- nierealne z braku funduszy. Potem 

zaczęto przymierzać się do zdeko

munizowania pogotowia, twierdząc, że 

jarosławskie karetki śpiewająco obsłu

żą były radymniański powiat. Na szczę

ście miejscowe wladze realnie oceniały 

sytuację. Wysuplaty trochę grosza 

i w ten sposób pogotowie w Radymnie 

ocalało. 

Wkrótce potem Radymno miasto 

Radymno gmina poczuły do siebie 

obrzydzenie, co zaowocowało rozwo

dem, w wyniku którego powstały dwie 

jednostki administracyjne, żyjące swoi

mi, z reguły odmiennymi problemami. 

Nie we wszystkich dziedzinach. 

W kwestii podejścia do spraw służby 

zdrowia, władze obydwu gmin są zgod-

Fot. Z. ZIEMBOLEWSKI 

czemu laboratorium wzbogaciło się 

o aparat do analizy automatycznej, zaś 

gabinet stomatologiczny - w aparat do 

lakowania zębów, szczególnie przydat

ny w procesie leczenia uzębienia u dzie

ci i młodzieży. 

Ostatnio, z inicjatywy doktora Jerze

go GNIEWKA, dyrektora jarosławs

kiego ZOZ, dodajmy: inicjatywy skute

cznie wspartej przez posła Mieczys

ława KASPRZAKA - radymniańs

kiej przychodni przydzielono (z puli 

Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społe

cznej) nowoczesny aparat rentgeno

wski. Jego calkowity koszt waha się 

w granicach czterech miłiardów złotych 

(na stare pieniądze), z czego dziesięć 

procent zapłaci ZOZ - pieniądze na 

ten cel już są. Aparat' powinien być 

zainstalowany już w bieżącym kwar

tale. A potrzeby? No, te jak zwykle są 

większe niż możliwości. Z aparatury 

koniecznie przydałby się ultrasonograf 

oraz nowy aparat do ekg. Może też uda 

się wkrótce zmodernizować centralne 

ogrzewanie - tak, by przejść na opala

nie gazem. A w straszących pustką 

pomieszczeniach po zlikwidowanej po

rodówce,jak dobrze pójdzie, powstanie 

hospicjum. W tym celu ma być utwo

rzona we Francji fundacja, w organiza

cję której zaangażowała się p. Monika 

LETLLER, od lat wspomagająca w le

ki jarosławski szpital. 

W grudniu ub. r. radymniańska przy

chodnia wzbogaciła się o kolejny dar, 

sfinansowany przez obydwa samorzą

dy. Chodzi o zmodernizowane wejście 

do przychodni, skutecznie rozwiązują

ce trudności na jakie napotykały matki 

ne. Koordynatorem zaś owej zgodno- z dziećmi a także osoby niepełnospraw-

ści, przejawiającej się sponsorowailiem ne. 

radymniańskiej przychodni, jest dr Ta- Ziamko do ziarnka ... I choć ludzie 

deusz ZAJĄC - kierownik przycho- w białych fartuchach w Radymnie mają 

dni a jednocześnie radny (drugiej ka- takie same kłopoty jak ich koledzy 

dencji) w mieście. w całym kraju, to jednak przy życz-

Mimo ogromnych potrzeb w wielu liwym podejściu lokalnych wladz, ja-

różnych dziedzinach gospodarki, samo- koś lżej jest klepać tę zdrowotną biedę· 

rządy nie poskąpiły pieniędzy, dzięki JACEK WINNICKI 
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Uczennica jednego z przemyskich liceów opo
wiedziała mi o pewnym nauczycielu, który swój 
pierwszy' rok nauczania w jej klasie rozpoczął 
następująco: "Mam'władzę i mogę więcej od 
was". W wielu szkołach w Polsce nie takie 
rzeczy się mówi do uczniów, a nawet wprowadza 
w czyn pozawerbalne systemy perswazji. Ale 
myślę, że postawy tego przemyskiego nauczycie
la nie nałeży lekceważyć, bo jest ona sym
ptomatyczna i warto wyciągnąć z niej wnioski. 
Wnioski są dwojakiego rodzaju: pierwsze doty
czą tego co owo stwierdzenie o władzy rzeczywi
ście oznacza, drugie dotyczą jego następstw 

w przyszłości. Jedne i drugie są dalece niepokoją
ce, , 

Co oznacza taka postawa? Przede wszystkim 
świadczy o arogancji i złym wychowaniu nau
czyciela, który przecież (z założenia) powinien 
i uczyć, i wychowywać, Świadczy też o jego 
lęku, braku poczucia pewności siebie i o jego 
niemożności zaproponowania nastolatkom inne
go typu kontaktów międzyludzkich, Nie sądzę, 
aby taki nauczyciel cięszył się szacunkiem i sym
patią, Myślę, że raczej jest niełubiany, wyszydza
ny, przezywany i bardziej śmieszny niż straszny. 
Sam też nieźle musi się męczyć ze sobą, obawia
jąc się ciągle, że przestaną się go bać. A przecież 
zdarzają się ·nauczyciele, dla których podstawą 
relacji z uczniami jest obopólny szacunek, życz
liwość i wykorzystywanie własnej osobowości 
do przekazywania wiedzy, bez strachu o utratę 
autorytetu. 

W takim układzie uczeń - nauczyciel, gdzie 
ten drugi jest typem autorytamegoprzywódcy 
nie ma 'mowy o szacunku dla nastoletnich ludzi, 
nie ma szans na traktowanie ich jak partnerów, 
nie ma miejsca dla ich racji. Faktem jest, że 
młodzież szkół średnich załicza.się do trudnych, 
Od 13 do 19 roku życia przechodzą okres tak 
zwanej adolescencji młodzieńczej i nawet im 
samym trudno dojść z sobą do ładu. Ale ich 
chwiejność emocjonalna, bunt i nieco płynna 

tożsamość to jes~ze nie powód, aby traktować 
ich jak nie - ludzi tylko jak stado rozbrykanych 
wilczków do ujarzmienia. 

Tego typu postawę, jaką zaprezentował prze
myskinauczyciel, toleruje się w szkolach, któ
rym daleko jeszcze do reform popularnych na 
zachodzie gdzie lansuje się idee dialogu i demo
kracji. 

Co może wyniknąć z takiej postawy? Co by nie 
mówić, nauczyciel stanowi dła ucznia autorytet, . 
albo naukowy, albo moralny, albo też jako 
dorosły, Jest wzorem do naśladowania lub do 
odrzucania, Uczell obcując z taką postawą może, 
ją potraktować jako wzór godny do powielenia 
w przyszłości wobec własnych uczniów, dzieci, 
żony lub pracowników. Osobiście nie chciała
bym, .aby mojego syna uczyl Mussolini. Może 
stać się też i tak, że mlodzi ludzie obcując z tego 
typu postawami potraktują je jako normalne 
i przyzwyczają się do nich. Bo jeżełi w domu 
rządzi ,ojciec lub matka, w szkole władzę ma , 
nauczyciel a rząd serc i dusz sprawuje katecheta, 
to wszystko jest na swoim miejscu, - a ja jak 
dorosnę, to zostanę albo katem, albo ofiarą, czyli 
jeszcze jednym członkiem społeczeństwa totali
tarnego, wszystko jedno czy faszystowskiego, 
czy komunistycznego, czy klerykahrego. Kto 
więc w takim razie ma budować demokrację? 
Zahukani i ulegli czy aroganccy autokraci? 

PowiedzenieA,mam władzę a wy nie" oznacza 
też: "niezależnie od tego co sobą prezentujesz 
- jesteś nikim ,wobec mnie", Taka postawa 
bombarduje samoocenę (i tak jeszcze niezbyt 
wysoką) i poczucie własnej wartości młodego 
ucznia, Co by nie robił i co by nie umiał stawia go 
niżej od tych co mają władzę, nierzadkO głup
szych i podlejszych, Więc blisko mu do wniosku, 
że lepiej być niedouczonym, podlejszym ale 
silnym. Jest to tak samo zgubne jak zgoda na 
totalitaryzm. 

Omawiana postawa może być fatalnym hamu
lcem dla samodzielnego myślenia mlodzieży, bo 

skoro z góry zakłada się absolutną słuszność słów 
nauczyciela, to po co wysilać się na własne 

wnioski i spostrzeżenia? A przecież umiejętność 
samodzielnego myślenia to wielki skarb, który 
niezwykle przydaje się na studiach i w pracy, 
Samodzielne myślenie gwarantuje progres, krea
cyjność i daje niezależność. Myślę, że szkoły 
średnie powinny poza wiedzą naukową utrwalać 
w młodych ludziach zdolność do samodzielnego 
myślenia. Robi się tak na Zachodzie i w Stanach 
Zjednoczonych. J nie ma się co wypinać na te 
wzorce, wystarczy przejrzeć listę noblistów albo 
najnowszych osiągnięć technicznych. Poza tym 
człowiek myślący niezależnie może osiągnąć 

więcej niż przeciętny "odtwarzacz" i na pewno 
może czuć się wolniejszym i mniej skrępowa
nym. 

A co z nauką? Kiedy nauka staje się przymu
sem i nie można zaznać przyjemności szukania 
własnych dróg do jej mądrości, to nie jest już 
nauką tylko znienawidzonym "ryciem". A kiedy 
jeszcze kojarLY się z osobą nielubianego nau
czyciela albo z koszarami to niewiele z niej 
pożytku, 

Dzisiejsi uczniowie będą w przyszłości na
dawać ton naszemu miastu i naszemu państwu. 
Czy chcemy aby to były ciasne, prowincjalne 
umysły toczące żenujące boje o pietruszkę czy 
też wolimy, aby to byli swobodni, otwarci Euro
pejczycy pewni swojej wartości? Wiele z tych 
rzeczy zależy od naszego stosunku do szkoły 
i naszego na nią oddziałowywania. Przyszłe "być 
albo nie być" demokracji, tolerancji i gotowości 
do podejmowania dialogu zależy w dużej mierze 
od warunków w szkołach. A takie postawy 
i metody oddziaływania jakie zaprezentował 

wspomniany nauczyciel z pewnością nie będą 
temu sprzyjały. Czy można się godzić na tłam
szenie i ograniczanie rozwoju młodych ludzi? 
Czy można im przeszkadzać w 'wyrażaniu siebie? 
Czy warto jeszcze przed startem w dorosłe życie 
osłabiać ich poczucie wartości? Na pewno nie, 

JOANNA MARKIN 

Romantycznie przez Austrię (4) 
Z zamku w Hall, gdzie nasz szef próbował 

wybić talara, pojechaliśmy do schroniska mło
dzieżowego. Tam powiedziano nam, że w re
stauracji będzie dła nas wystawna kolacja, do 
której należy się odpowiednio przygotować. Na 
co dzień chodziliśmy w strojach kolarskich i dre
sach, a teraz trzeba bylo wyciągnąć z plecaków 
odświętne ciuchy i doprowadzić je do porządku, 
Były okropnie pomięte i dłatego ich wyprasowa
nie stanowiło nie lada. problem. Mieliśmy do 
dyspozycji jedno malutkie żelazko turystyczne. 
Wyprasowanie bluzki trwało pół godziny i od 
rana do wieczora przy desce do prasowania stała 
kolejka, Trud się jednak opłacił, bowiem do 
restauracji poszliśmy elegancko ubrani. Kelnerzy 
podali nam wykwintny obiad, rÓżne soki i wino 
do degustacji. W dużej sali było już mnóstwo 
ludzi, mówiących wieloma językami. Jedna 
z grup ubrana była w stroje tyrolskie i zabawiała 
towarzystwo jodłowaniem. Po pewnym czasie na 
scenie zaczęły się występy artystyczne. Polegało 
to na tym, że z pudełka wyjmowano flagę 

jakiegoś państwa i śpiewano charakterystyczną 
dla tego kraju piosenkę, Była np. piosenka 
amerykańska, wIoska, japońska, ale kiedy wycią
gnięto naszą flagę - zaległa cisza. Nie mogliś
my przejść obok tego obojętnie i nasza grupa 
głośno zaśpiewała jakiś przebój, co zostało na
grodzone rzęsistymi brawami. W restauracji po
znaliśmy grupę Polaków, a także bawiliśmy się 
wesoło w towarzystwie Austriaków i Niemców, 
którzy szybko do nas przylgnęli. 

Tego wieczoru poszliśmy bardzo późno spać, 
zmęczeni zabawą i wspanialymi przeżyciami. 

Wczesnym rankiem zbudził nas chóralny śpiew 
polskich piosenek. To właśnie poznany poprzed
niego dnia zespół naszych rodaków wyśpiewy
wał serenady pod oknami, wywołując podziw 
u słuchaczy zerwanych ze snu. 

Była już sobota, 10 września, Czekała nas 
następna wycieczka do Innsbrucka, a także zwie-

dzanie Fełdkirche, gdZie znajduje się mnóstwo 
kościołów, W kiłku z nich odbywały się właśnie 

śluby. Ponieważ były to kościoły katolickie, nie 
zauwazyłyśmy różnic. Panny młode ubrane były 
w białe suknie, a ceremoniał podobny był do 
naszego. Różniło go może tylko to, że po wyjściu 
z kościoła nowożeńcy obsypywani byli płatkami 
kwiatów prftz gości ustawionych w długi szpa
ler. Magdzie przypomniało się, że w tym dniu, 
jako pierwszy z młodego pokolenia w rodzinie, 
bierze śłub kuzyn Wojtek, Trochę ją to rozczuliło 
i posłała mu kartkę z życzeniami, 

Mieliśmy nocować w tej miejscowości i dlate
go po zwiedzeniu kilku kościołów udaliśmy się 
na poszukiwanie naszego hoteliku. Sądziliśmy, 
że znajduje się gdzieś na uboczu i krążyliśmy 

dość długo po peryferyjnych uliczkach. Okazało 
się jednak, że stoi przy głównej ulicy i choć 
z zewnątrz niepozomy, ma bardzo ładne pokoje, 
Nam przypadł jeden z największych i najładnie} 
szych, przez co wzbudzałyśmy zazdrość ekipy. 
Nic dziwnego, że szybko znalazła się w nim 
liczna grupa koleżanek i kolegów, z którymi do 
późnej nocy śpiewaliśmy i grali w karty. 

Po zaledwie paru godzinach snu trzeba było 
wstawać na śniadanie.,JuŻ na wstępie czekała nas 
nowa niespodzianka: dwie przewodniczki, mama 
z córką Mama była panią w średnim wieku, 
bardzo wyspoI1owaną i energiczną. Jej córka, 
w naszym wieku, miała na imię Gabi, Porozu
miewały się z nami w języku niemieckim, który 
znało niewiele z nas. Niebawem wyruszyliśmy 

Autorki wspomnieńpoczuły się znużone wspominaniem, dlalego już się z nami Żegnajq. 
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w 
przeworskim 

MOK-u ... 
... już 4 stycznia (nietypowo, bo w środę) 

odbył się koncert w ramach trzeciej edycji 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
Na rzecz dzieci z chorobami nowotworo
wymi występowali: orkiestra ludowa "Ce

chowa Ferajna" z Przeworska oraz zespoły 
taneczne i instrumentalno-wokalne, działa
jące w Miejskim Ośrodku Kultury. 

W niedzielę 8 stycznia uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Przeworsku przed
stawili jasełka "Narodziła nam się Na
dzieja i Miłość". W sobotnie popołudnie 
14 stycznia, w sali balowej Muzeum (Pałac 
Lubomirskich) obejrzeć można było pro
gram" To co miłego zostało po świętach", 
przygotowany przez Młodzieżową Grupę 
teatralną z MOK. Natomiast w niedzielny 
wieczór 15 stycznia, w sali widowiskowej, 
z programem pt. "I ty zostaniesz prezy
dentem" występowa! Kabaret 60-tka, czyli 
Andrzej Zaorski, Jerzy Kryszak, Jolanta 
Zykun i Marcin Wolski. 

Przed nami jeszcze noworoczna zabawa 
dla dzieci (sala klubowa MOK, wstęp 

wolny) o godz. 15 w niedzielę 22 stycznia. 
Poza tym w witrynie "Delikatesów" 

w Rynku czynna jest do końca miesiąca 
wystawa prac dzieci z Koła Ceramiki 
i Batiku. Wznawia także swoją działalność 
Sekcja Tkania Gobelinów. 

b. 

w dalszą trasę. Matkajechała.na przedzie i narzu
cała takie tempo, że nie mogliśmy za nią nadążyć. 
Jej córka jechała na końcu peletonu i stale 
poganiała nas, abyśmy jechali szybciej. 

To uporczywe poganianie wywoła lo w nas 
wreszcie odruch buntu. Postanowiliśmy dać Gabi 
nauczkę. Kilku chłopców zaczęło udawać, że 

opadają z sil. Coraz bardziej zostawali w tyle 
peletonu, a ponieważ Gabi jechała na końcu, 

musiała zostawać z nimi. Po pewnym czasie, gdy 
już znacznie oddalili się od czoła, szybko wy
rwali do przodu, zmuszając Gabi do pościgu. 
Taki manewr powtarzali kilka razy, co spowodo
wało, że Gabi była kompletnie wyczerpana i bła
galnie wzywała mamę, aby jechała wolniej. 

Po około 30. kilometrach dotarliśmy do mias
.teczka Bludenz. Ponieważ była niedziela - skle
py i restauracje były zamknięte, Dla nas przygo
towano posiłek na wysokiej gÓl-ze, dokąd można 
było dojechać kolejką. Aby dostać się do stacji 
początkowej kolejki, należało podjechać kilka 
kilometrów bardzo stromymi serpentynami. 
Okazało się to nadzwyczaj trudne i już po 
kilkunastu minutach zaczęły się awarie naszych 
pojazdów. Urwał się łańcuch w rowerze pani 
doktor, a w innych uszkodziło się siodełko 

i pedały. Przy pomocy kamieni i narzędzi próbo
waliśmy usunąć usterki, ale do kolejki wszyscy 

, dotarli na piechotę, gdyż dalsza jazda okazała się 
niemożliwa. 

Z niecierpliwością oczekiwaliśmy na posiłek, 
ale doznal,iśmy sporego zawodu. Przyjęto nas 
małutką szklanką napoju i jednym daniem, głów
nie parówkami zjakimś dodatkiem, Po minimal
nym zaspokojeniu głodu udaliśmy się na krótką 
wycieczkę po zalesionych wzgórzach, przypomi
nających nasze Bieszczady. Na jednej z polan 
dostrzegliśmy króciutką, żółtą trawę. Okazało 

się, że w poprzednim roku w tym miejscu pożar 
strawił trochę lasll i teraz pogorzelisko odradza 
się. Wróciliśmy do kolejki, a potem na rowerach 
w dalszą trasę. Do powrotu do Polski zostało nam 
zaledwie kilka dni. 

Wspomnienia Ewy Pasich i Magdy Hawajskiej 
zanotował R. Borysławski 
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z ANDRZEJEM WINIARSKIM 
- założycielem i konstruktorem 

przemyskiego "RADIA 13" 

Jak się zaczęła pariska przygoda z radiem'? Jest pan radiowcem z wykształ
cenia czy.też amatorem - zapalericem? 

Z zawodu jes tem elektronikiem, ale o radiu marzylem. od dawna. Poza 
prowadzeniem zakladowego radiowęzla, nie miałem nigdy styczności z prawdziwą 
rozglośni ą. Uważam jednak. że w wojewódzkim kilkudzies i ęciotysięcznym 

mieśc i e pnydaloby się reg ionalne radio. Kiedy napisalem do Radiokomitetu, 
odpowiedziano mi, żebym sluchal audycji z Rzeszowa. A to pnecież nie to samo. 
W ubieglym roku -- kiedy rozpoczyna li śmy emisję naszego programu - spot
kali śmy s ię z bardzo dużym zainteresowaniem. Ten odzew spoleczny. serdeczne 
telefony j poparcie przemyślan , utwierdzily nas w przekonaniu , że jesteśmy 
potrzebni . 

Zgodnie z pierwotną koncepcją "RADIO 13" miało być rozgłośnią społecz
ną, Czy to oznacza, że wszyscy pracowaliście za darmo? 

Tak. Zespół składał się z tl osób. W większości byli to tacy sami zapale ńcy jak ja. 
Sami urządziliśmy studio (w moim mieszkaniu), ja zmontowałem pierwszy 
nadajnik ... Wszystko to robiliśmy bardzo spontanicznie, stawiając przede wszyst
kim na kontakt z prostymi , zagubionymi niekiedy i samotnymi ludźmi. Propagowa
l iśmy akcje mające na celu ochronę środowiska , organizowali śmy pomoc dla 
bezdomnych kotów i psów, robili śmy też reportaże z różnych imprez od
bywających się w Przemyś lu . Czytali śmy również co ciekawsze artykuły z lokalnej 
prasy. Dzisiaj ludzie oszczędzają nawet na gazetach, dlatego taka "prasówka" 
okazała się całkiem niezłym pomyslem. Poza tym sluchalo nas wielu niewido
mych ... 

- Sądząc po przychylnym odezwie przemyślan, trafLIiście w gusta lokal
nych słuchaczy, Jak pan sądzi - dlaczego? 

- Nigdy nie byliśmy obojętni na ludzkie kłopoty i probłemy . Chcieliśmy 
pomagać potnebującym, chcieli śmy integrować społeczeństwo i poruszać wszyst
kie, nawet trudne tematy. [ to s ię podobało. 

- Nie uzyskaliście jednak koncesji i "trzynastka" zawiesiła działalność. 
Zdaje się, że konkurencja - za "pirackie" nadawanie audycji radiowych 
- doniosła 'na was do prokuratury ... 

- - Tak . Zawsze mi s ię wydawało, że pirat to ktoś, kto popełnia przestępstwa , kto 
szkodzi ludziom. My pomagaliśmy i umilaliśmy ludziom życie , nie biorąc za to 
pieniędzy. Nikomu nie szkod z ili śmy . Pnez dwa miesiące nadawania nikt nie 
powiedział nam zlego słowa. 

- Jakie macie plany na przyszłość'l 
- Będziemy robić wszystko, by za legalizować naszą rozgłośnię. Ponownie 

wystąpiłiśmy o koncesję i mamy nadzieję, że tym razem się uda. Zespół 
- poszerzony, bo już 15-osobowy --- opracowuje nową koncepcję i program 
" trzynas tki". Będziemy mieli lepszy sprzęt, nowy lokal i - mam nadzieję 
- pieniądze dla pracowników. Tym razem będziemy radiem komercyjnym , 
chcemy sami na siebie zarabiać . Nie oznacza to jednak, że zrezygnujemy z naszego ' 
prospolecznego programu. Człowiek i jego problemy zawsze będą dla nas 
najważniejsze . 

- W takim razie - do usłyszenia na falach ... 

ONKOLOGICZNY 
TELEFON ZAUFANIA 

69-81 
Przemyśl, wtorki, godz. 17-19 

Odpowiada 
lek. Jan Hołówka 

... Jaka jest częstotliwość badań 
kontrołnych po operacji nowotworu 

sutka i chemioterapii? 

- W pierwszym i drugim roku 

- badanie co tny miesiące, od trzecie-

go roku - co pól roku, a po dziesięciu 

latach - raz w roku . 
... Co to jest rectoskopia? 

- Jest to badanie sztywnym wzier-
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Rozmawiała O. Hryrikiw 

nikiem kanału odbytu i końcowego 
odcinka odbytnicy. Wskazania m.in.: 
krwawienie, ból podczas oddawania 
stolca. parcie na stolec, zmiana k ształtu 

oddawanego stolca, np. olówkowaty . 

* * * 
UWAGA, kobiety województwa pne· 
myskiego! ROK 1995 OGŁASZAMY 
ROKIEM PROFILAKTYKI NO
WOTWORÓW SZYJKI' MACICY. 
Szczególy wkrótce. 

* * :+: 

Wszystkim sympatykom 

szczęśliwego nowego roku 

życzy 

Obywatelski Komitet 

Zwalczania Raka 

Oddział w Przemyślu. 

(Nie) bezpieczne 
dyskoteki 

Grudniowa tragedia w hali Sto

czni Gdańskiej, gdzie ofiarą pożaru 

padło kilkuset uczestników koncer-

sprzętu przeciwpożarowego. Wi

zyty strażaków zmusiły właścicieli 

kontrolowanych obiektów do usu-

posażonych w byle jaką instalację 

elektryczną. 

Nim ogarnie nas szał karnawało

wych zabaw warto się nad tym 

wszystkim głęboko zastanowić. 

Szczególnie winni wziąć sobie to 

do serca właścicielę obiektów, 

gdyż oni w pierwszym rzędzie 

- gdyby przyszło co do czego 

- staną przed prokuratorem. Na 

razie będą tłumaczyć się przed 

tu rockowego, winna być s y g n a - nięcia podstawowych manka men- strażakami, którzy zapowiadają na-
ł e m o s t r z e g a w c z y m również 

dla organizatorów oraz uczestni

ków imprez karnawałowych. 

Dokładnie przed rokiem komen

dy rejonowe Państwowej Straży 

Pożarnej skontrolowały na terenie 

naszego województwa 14 obiek

tów użyteczności publicznej (dys

koteki , sale zabaw, kluby itp.) wy

korzystywanych także do organiza

cji imprez masowych. W większo

ści z nich stwierdzono poważne 

uchybienia przeciwpożarowe. Nie 

były to jedynie uchybienia tech

niczne, dla których usunięcia trze

ba niejednokrotnie sporego zaan

gażowania środków, a częstokroć 

budząca grozę niefrasobliwość lu

dzi (wlaściciele obiektów i ich per

sonel), którzy w razie pożaru mają 

zapewnić m.in. bezpieczną ewaku

ację uczestników imprez. 

Do najczęstszych "grzechów" 

należała przed rokiem nadmierna 

troska o ... dochody z organizowa

nych imprez, w efekcie której do

chodziło do nadmiernego przepeł

nienia sal. Bywało , że usuwane 

z nich z tą myślą sprzęty i wyposa

żenie skutecznie ... blokowały np. 

korytarze będące w razie zagroże

niajedyną(!) drogą ewakuacji. Na 

porządku dnia były przypadki bra

ku gaśnic oraz innego podręcznego 

tów, ale ... Skontrolowano zaledwie 

14 z kilkuset obiektów, w których 

tradycyjnie organizowane są zaba

wy i imprezy rozrywkowe, także 

karnawałowe. Tajemnicą poliszy

nela jest to, ile imprez odbywa się 

na co dzień w obiektach zupełnie 

do tego nie przystosowanych, pro

wizorycznych, a często drewnia

nych - "zabezpieczonych" solid

nie okratowanymi oknami, dyspo

nujących wąskimi wyjściami i wy-

Rys. E. KM1EC1K 

ZMIANA FILOZOFII 
GOSPODAROW ANIA 
PRZESTRZENNEGO 
Od I stycznia obowiąwją dwie nowe 

ustawy: 

* o zagospodarowaniu przestnennym 

i * prawo budowlane . Nakładają one 

szereg nowych obowiązków na woje

wodów i podlegające im s łużby spec

jalistyczne. Budzą emocje i kontrower

sje. 

W Krasiczynie spotkali się w grudniu 

architekci wojewódzcy z calej Polski, 

aby w tow3ll:ystwie decydentów, m.in. 

z Ministerstwa Gospodarki Pnestrzen

nej i Budownictwa, omówić związane 

z nowum wątpliwości , które zdaniem 

dyrektora departamentu urbanistyki 

Henryka Jędrzejewskiego wynikają ' 

z pnyzwyczajeń . 

Czytelników bardziej zapewne inte

resuje jak owe niepokoje architektów 

mają się do interesów obywatela ... 

Nowa ustawa zakłada poszanowanie 

prawa własności. Chroni właści<;ieła 

nieruchomości , . któremu na skutek 

uchwalenia miejscowego planu zagos

podarowania pnestnennego wprowa· 

dzono na pnyklad jakieś ograniczenia 

w korzystaniu z własności . Tak więc, 

gdy gmina uchwalając miejscowy plan 

ograniczy możliwość konystania z nie

ruchomości stanowiącej czyjąś włas

ność bądź obniży jej wartość - zmu

szona będzie działania te rekompen

sować. Finansowo oczywiście I Gene

ralnie ustawa zrywa z trybem dyrek

tywnego oddziaływania planów tak 

zwanego wyższego rzędu (p łanów wo· 

jewódzkich łub planu krajowego) na 

planowanie przestnenne miejscowe . 

Wręcz znosi takie dokumenty jak plan 

wojewódzki czy plan krajowy, 

a w miejsce to wprowadza studia zagos

podarowania przestrzennego, które 

w żadnym wypadku nie będą dyrek

tywą dla gmin. Wpro~adzanie zadań 

nądowych do miejscowych planów za

gospodarowania pnestnennego odby

wa się na zasadzie negocjacji prowa

dzonych przez wojewodę z poszczegól

nymi gminami . 

(m.c.) 
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silenie akcji kontrolnych i bez

względne wyłączanie zeksploata" 
cji takich obiektów, gdzie stwier

dzone zostaną uchybienia powodu

jące bezpośrednieniebezpieczeńst

wo pożaru lub zagrażające życiu 

i zdrowiu uczestników różnorod

nych imprez masowych. Wnioski 

z grudniowej tragedii w Gdańsku 

zapowiadają, że żadnej taryfy ulgo

wej - mimo karnawału nie 

będzie , bo być nie może! 

ZB 

Już 18 grudnia znan~ były w Birczy 
wyniki konkursu-plebiscytu na 10 naj
popularniejszych sportowców gminy 
w roku 1994, który przeprowadzono 
wśród ,uczniów miejscowej szkoly pod
stawowej . . 

Pielwsze miejsce zajął Jacek Poto
czny - 462 pkt., na drugim uplasował 
się Zbigniew Chrobak (obaj piłka noż
na) - 317 pkt. Kolejne miejsca zdoby
li: Witold Fedejko (La.) - 290 pkt.. 
Jerzy Segelin (piłka nożna) - 269 
pkt., Józef Piotrowski (stnelectwo 
sponowe) - 265 pk!., Andrzej Gło
wacz (piłka nożna) - 251 pkt., Zdzi
sław Czyżyk (tenis stołowy)'-'-:'" 242 
pkt., Adam Janiec (piłka nożna)- 206 
pkt., Wiesław Grygier (strzelectwo 
sportowe) - l 71 pkt. i Zbigniew Dem
kiewicz (tenis s tołowy) - 168 pkt. 

Zarząd LZS "Mechanizator" Bircza 
także przeprowadził konkurs - plebis
cyi na 3 najpopularniejszych sportow
ców gminy, w którym najwięcej głosów 
otrzymali kopiący piłkę: Krzysztof Pa
cławski, Zbigniew Chrobak i Jerzy 
Segelin. Zwycięzcy otnymali z rąk 

gospoda na gminy i prezesa LZS dyp
lomy i nagrody rzeczowe, ufundowane 
przez Mariana W i ś n i o w s k i e g o 
i Janusza D u l k o w s k i e g o 

b. 
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JEST 

,Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 

i:! Jak długo grasz już w tej orkiestrze? 
- Gram już trzeci rok. Ale po raz pierwszy 

przed tak szeroką publiCznością, a w dodatku 
w charakterze dyrygenta. W roku poprzednim 
pomagalem koledze. który już zdal maturę. To 
również. będzie moje pierwsze i ostatnie dyrygo
wanie w Przemyś lu . bo też w tym roku zdaję 

maturę. Myśląc o naszej .. orkiestrze". egzaminie 
dojrzałości . studi.ach - staram się uwierzyć we 
własne siły. 

i:! Skąd wzięły się u Ciebie sympatyczne 
ciągotki do pomagania ludziom? Społeczniko
stwo nh; jest dziś w cenie ... 

- Odczuwam potrzebę pracy społecznej 

i ewentualne korzyści z niej wynikające są dla 
mnie bez znaczenia. Proszę nie pomyśleć. że 
jestem zarozumiały. ale jestem świadom swoich 
zdolności organizacyjnych. Chcę je odpowiednio 
wykorzystać. Wierzę też. że akcja rozpoczynają
ca się 8 stycznia zakończy się sukcesem, który 
liczyć trzeba pieniędzmi dla potrzebujących i en
tuzjazmem. szczerością tych. którzy owe pienią
dze przekażą. 

* Pomagasz bardziej dla własnej przy jem-

ności, chęci dowartościowania się, czy też masz 
wyłącznie na względzie szczęście bliźnich? 

- Oczyw.iście. że pomaganie. praca spoleczna 
- sprawiają mi przyjemność. wzbogacają we-
wflętrznie. Ale ... autentycznie tI1Jd podejmuję. by 
komuś pomóc. Zdobywam przez to wiedzę i do
świadczenia, których nie zdobylbym w żaden 
inny sposób. 

i:! Czy grasz tylko w tej jednej "wielkiej 
orkiestrze"? 

pewne działania aby nauka i ta praca, której s ię 
poświęcam, nie zachodzily jedna w dI1Jgą. 

fr Jak społecznlka postrzega reformująca 
się szkoła? 

- Jako pewnego rodzaju indywidualność. 
A dla indywidualności, niestety. w niektórych 
szkołach nie ma po prostu miejsca. W szkole. do 
której uczęszczam . jestem odbierany pozytyw
nie. 

i:! Podlizujesz się ... 
-- Mówię szczerze' Ale gdy tak zastanowić 

się ... to ja w sumie bardziej dzialam poza stI1Jk 
turą szkolną, ponieważ jestem związany z .. par
łamentem ... ··. 

i:! Końcowy efekt pracy dyrygenta w or
kiestrze uzależniony jest od fachowości, dys
pozycyjności muzyków. Tworząc Wielką Or
kiestrę trzeba stworzyć wielki zespół. Jakim 
sposobem pozyskałeś tylu doskonałych muzy
ków w małym przecież mieście? 

POTRZEBĄ 

- Nie.' choć wlaśnie z kolegą poznanym 
w .. wielkiej orkiestrze" założyliśmy w ubiegłym 
roku organizację pod nazwą Parlament Mlodzie
ży Województwa Przemyskiego. Organizacja ta 
jest obecnie na etapie rejestracji w sądzie. Nato
miast z Krakowską Szkolą Demokracji , która 
istnieje już kilka lat i ma za sobą ogrom dokonań, 
pomagamy uczniom tworzyć pewnego rodzaju 
demokratyczne formy realizowani a się w szko
łach . Bo to przecież tylko tak na pozór oczywiste 
jest. że młodzi ludzie mogą rozwijać swoje 
talenty, indywidualne pasje w instytucjach do 
tego celu stworzonych. Dlatego powołaliśmy 
Ogólnopolską Radę Młodzież.y. w której Par
lament Województwa Przemyskiego ma znaczą
cy wkład. Ja na przykład pełnię funkcję przewod
niczącego komisji rewizyjnej . Program. który 
współtworzymy z koleżankami i kolegami z calej 
Polski zakłada. że szkoła absolutnie nie może być 
aku mulatorem agresji i zlości. * Jaka więc waszym zdaniem powinna być 
idealna szkoła? 

- Są to znajomi. Często przyjaciele. Orkiestra 
jest potrzebą czasu . Nigdy nie myślałem o roli 
dyrygenta. Przeciwnie. Sporo osłuchałem się 
najróżniejszych plotek na temat fundacji. Ale 
w końcu doszedlem do wniosku, że w tym graniu 
najmniej ważne są persony i jakieś tam finan
sowe rozgrywki - bo w tym graniu liczy s ię 
wyłącznie szczytny cel' Moja orkiestra składa się 
z ludzi , którym ufam. których cechuje wytrwa
łość . Bez nich niczego bym nie dokonał. 

i:! A czy byli tacy, którzy nie chcieli przyłą
czyć się do wielkiego koncertu? 

- Tak. Nie byli to jednak ludzie w moim 
wieku. Nie byli to ludzie młodzi. N,ie będę mówi! 
wprosI... 

CZASU 
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rozrnavvia 

z HENRYKIEM MUCHĄ, 

uczniem Zespołu Szkół 

Mechanicznych i Drzewnych, 

koordynatorem przemyskiego sztabu 

- Ma być bardzo przyjemnym miejscem. 
które sprawia poczucie bezpiecZeństwa . Tworzy 
atmosferę spokoju potrzebną do zdobywania 
wiedzy i rozwijania indywidualnych ta len tów. 
Uczniowie powinni oczywiście znać swoje pra
wa i obowiązki. 

i:! Brzmi to pięknie ... Szkoda, że zdasz matu
rę i odejdziesz! A może życzyć ci powtórki... 

- Tego mi proszę nie życzyć. Paleczka batuty 
w tego typu szkolnych orkiestrach. to tak jak 
sztafeta . To. czego dokonaliśmy, jest już na 
wlaściwej drodze i wierzę. że inni będą 10 

z powodzeniem kontynuować. 

fr No to zdawaj maturę! Choć wydaje mi 
się, że tyle najróżniejszych obowiązk6wwyni
kających z "koncertowania" musiało się jal-oś 
odbić na nauce ... 

- Był okres kiedy praca społeczna prze
szkadzała mi i to bardzo w nauce , koncentracji 
itp. Nauczyłem się jednak z czasem luzować 

"C( A czy ktoś z person bardziej znaczących, 
no może nie tak dostojnych jak urzędnicy tej 
instytucji, o której delikatnie bardzo wspo
mniałeś, pomógł tobie czy twoim kolegom? 

- Tak. Ogromną pomoc zaoferowali: woje, 
woda przemyski Zygmunt Ciupiński. prezydent 
miasta Tadeusz Sawicki oraz rzecznicy prasowi 
tych dwóch panów. Skorzystaliśmy z wielu 
doskonałych rad i jesteśmy w stałym kontakcie. 
Bardzo aktywnie do prac organizacyjnych włą
czyło się dziennikarskie środowisko Przemyśla. 
Tak więc zbieramy pieniążki dla dzieci z choro
bami nowo(worowymi. Myślę, że nie jest ważne 
klO zbiera. Pamiętajmy, że liczą się wyłącznie te 
chore dzieci. A serduszko, które wręczymy, 

będzie podzięką za to co w skromny sposób 
możemy uczynić dla wołających o pomoc. 

Rozmawiał MAREK CYNK AR 

~ ~ ności ludzi. Z obydwu stron - i z na

szej i z pacjentek - trzeba jeszcze 

sporo pracy aby wszystko wyglądalo 

tak jak powinno. My się staramy. RODZIC W PRZEMYSŁU 
Ciąg dalszy ze sIr. /. 

tej praktyki zależy ich przygotowanie 

do zawodu. A może któraś z nich będzie 

w przyszłości odbierać nasze kołejne 

dziecko? Nie stosuje się limitów co do 

godzin odwiedzin. Praktycznie można 

' odwiedzać przez cały dzień. Porody są 

bezpłatne. Aha. na korytarzu dzi ała 

telefon na żetony. 

Walka o pacjenta 
Według Jerzego Marszała - peł

niącego tymczasowo funkcję ordynato

ra - akcje typu .. Rodzić po ludzku " są 

potrzebne i korzystne. Przede wszyst-
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kim mobilizują lekarzy i pozostały per

sonel do lepszej pracy i do zaakcep

IOwania zmian a także prowokują do 

pozytywnej walki o pacjenta. Bo prze

cież ocena w .. Przewodniku " może 

wpłynąć na wybór lub odrzucenie przez 

przyszłą mamę miejsca urodzenia dzie

cka. A oddziałowi o zlej reputacji i' sła

bej frekwencji nie wiedzie s ię najłepiej. 

Doktor Marszał ocenia swój oddzial 

dobrze a personel uważa za życzliwy 

i starający się. Ale i tak prowadzi się 

starania w celu .. ułepszenia" persone

lu, na przykład poprzez szkolenia. Od

dzial ma ambitne plany rozbudowania 

się o 'kolejne sale przystosowane do 

porodów ekologicznych. czyli takich 

.. w zachodnim stylu": w różnych dogo

dnych pozycjach. z odpowiednim 

sprzętem, z działającą przy oddziale 

szkołą rodzenia. Jak wszystko dobrze 

pójdzie. to do połowy 1995 r. . - jak 

przewiduje doktor Marszał - oddzial 

ekologiczny I1Jszy. 

W roku 1994 na oddziale Położ

niczo-Ginekologicznym Wojewó

dzkiego Szpitala Zespolonego 

w Przemyślu przebywało 4122 osób 

w tym na polożnictwie 2129. Od

było się 2162 porodów. 

Słowo źle zrozumiane 
Oddzialowa - pani Stanisława Tu

rowa - właśnie pożegnala się z ko

lejną położną, prymuską zresztą. Nie 

ma pracy i wiełe zdolnych musi odejść. 

Poza tym zarobki są żenująco marne. 

Jedna z pracownic oddziału bierze 

udział w strajku gl090wym. Mają na

dzieję, że 10 coś pomoże. Bo przecież za 

godną pracę trzeba godnie placić. 

Wedlug oddziałowej wiele się zmie

nilo. Zmienił si ę oddział i zmienily się 

trendy. Teraz pacjentki są jakby wesel-. 

. sze i większość z nich wie czego chce. 

Nie są takie zahukane jak kiedyś. I dob

rze, bo z takimi lepiej się pracuje. Co do 

zastrzeżeń w .. Gazecie Wyborczej" 

i w ogóle - to tI1Jdno odpowiedzieć 

jednoznacznie. Pacjentki są różne i per

sonel jest różny. Czasami jakieś slowo 

może być źle zrozumiane. W .. Wybor

czej" jedna z pacjentek skarżyła się 

tymi słowami: .. ( ... ) gdy zapylałam 

w czasie porodu. czy mogę Irzymać się 

pielęgniarki za rękę . odpowiedziała 

z uśmiechem. t.e do tego jesl uchwyt". 

Ale podczas porodów kobiety często 

chwytają za ręce i siostry, i lekarzy 

- i nikt im nie odmawia. Bywają 

pacjeniki zadowolone j WZI1Jszone a by

wają i takie. co piszą donosy. Niedawno 

oddział dostał w prezencie tełewizor od 

wdzięcznej rodzjny za opiekę i szczęś

liwy poród córki . Bywa i tak. Ale 

jeszcze dużo trzeba zmienić w menl<il-

Anna 
Mizerna jeszcze i slaba po ciężkim 

porodzie leży w malej sali razem z dzi

dziusiem. Naprawdę nie może narze

kać: dobra opieka, przez całą noc ktoś 

do niej zaglądał. a tym bardziej jak 

dziecko zapłakało. Ma porównanie, bo 

pierwsze rodził a jeszcze na starym od

dziale, gdzie do kańnienia trzeba bylo 

chodzić ł ad ny kawalek i potem katmić 

siedząc na twardym stołku. Do toalety 

i prysznica prawie zawsze stała kilku

osobowa kolejka. Tu nieporównywal

nie lepsze waI1Jnki i opieka także. 

Ulga? 
Gdybym była kobietą przy nadzie i, 

to po tej niespodziewanej skądinąd wi

zycie na oddziale poczułabym częś

ciową ulgę. Zarówno waI1Jnki panujące 

. na oddziale jak i dopuszczalne moż

liwości (poród rodzinny, rooming-in, 

perspektywa oddziału ekologicznego) 

wzbudziłyby moje zaufanie i oslabily 

lęk. O jakości pracy personelu, o jego 

życzliwości i zaangażowaniu dowie

działabym się najlepiej w trakcie poro

du, i jeżeli poziom opieki dorównałby 

jakości oddziału to nie tylko zaufanie 

byloby pełne ale i czolowa lokata 

w przyszłorocznym ranki~gu .. Rodzić 

po ludzku " murowana. [ takiej wyso

kiej lokaty. popartej wieloma pochwal

nymi l.istami od zadowolonych pacjen

tek i mam życzymy u progu 1995 r. 

oddziałowi położniczemu i całemu per

sonelowi. 

JOANNA MARKIN 
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Wiadomości sportowe 
W PRZEMYŚLU W 75-lecie PZPN 
~ 

SWIĄ TECZNIE o PIŁCE 
o jubileuszu 75-lecia Polskiego 

Związku Piłki Nożnej pamiętano rów
nież w Przemyślu, gdzie - powstały 
w 1975 r. - OZPN skupia dziś ok. 120 
klubów, w których uprawia futbol blis
ko 14 tys. zawodników, w.przeważają
cej większości w ludowych zespołach 
sportowych. Z tej okazji, pod koniec ub. 
roku, w sali widowiskowej Bieszczadz
kiego Oddziału Straży Granicznej, od
była się uroczysta akademia, na którą 
przybyli działacze piłki nożnej, szkole
niowcy, zawodnicy i sympatycy tej gry 
z różnych stron województwa. Wśród 
gości znajdowali się m.in.: wiceprezes 
PZPN Andrzej Binkowski i wicewoje
woda przemyski Stanisław Bajda. Ser
decznie powitano weteranów: 83-let
niego Włodzimierza Jaciowa z Prze
myśla (rozpoczynającego swoją piękną 

bramkarską karierę jeszcze na lwows
kich boiskach), Kazimierza Mazura 
z Jarosławia, Zygmunta Żyjewskiego 
z Żurawicy, Józefa Dubrawskiego 
z Przeworska i Karola Szypulskiego 
z Lubaczowa. Chwilą ciszy uczczono 
pamięć działaczy, którzy zmarli wosta
tnich latach. 

Zebrani wysłuchali okolicznościo

wego przemówienia prezesa OZPN Ro
mana Kałamarza, który przypomniał 
najpiękniejsze karty z historii przemys
kiego piłkarstwa. Należą do nich m.in. 
występy Polonii (1949-1953) i Czuwa
ju (1950-1951) w II lidze oraz indywi
dualne awanse zawodników do I-ligo
wych drużyn i reprezentacji kraju (Ma
rian Ostafiński, Józef Ciołek, Andrzej 
Demko, Tadeusz Małnowicz, Albin 
Mikulski, Andrzej Bamak, Leszek Wa
lankiewicz, Jerzy Podbrożny). W ub. 
roku najmłodsi piłkarze z Horyńca zaję
li drugie miejsce w kraju w imprezie 
"Piłkarska kadra czeka". 

Akademia była też okazją do wręcze: 
nia odznaczeń, złożenia gtatulacji i po
dziękowań licznej grupie działaczy, 

szkoleniowców, zawodników i sojusz
ników. M.in. Józef Lewicki z Przemyś
la i Marian Silwick.i z ,1~adymna otrzy
mali złotą odznakę Zasłużonego Dzia
łacza Kultury Fizycznej. Medalami 75-
lecia PZPN uhonorowano: Jerzego Pi-

leckiego z Medyki, Jana Dudę, Zdzi
sława Siwaka, Jerzego Miśkiewicza, 

Mirosława Lewandowskiego, Sławo

mira Olszewskiego, Mirosława Mocha, 
Zygmunta Ziobera (wszyscy z Przemy
śla), Franciszka Kiełbasę z Kańczugi, 
Zygmunta Żyjewskiego z Żurawicy, 
Mariana Sawiekiego z Radymna, Stani
sława Chudzikiewicza z Dynowa, Józe
fa Dubrawskiego z Przeworska, Kazi
mierza Mazura z Jarosławia i Karola 
Szypulskiego z Lubaczowa. 

Odznaki 75-lecia PZPN otrzymali: 
Włodzimierz Jaciów, Jan Bieniarz, Zbi
gniew Duchniak, Józef Hawryłko, 

Franciszek Janas, Andrzej Kardasiński, 
Andrzej Kozioł, Mieczysław Leśny, 

Józef Majba, Tadeusz Niemiec, Wie
sław Osuch, Arkadiusz' Przybylski, 
Mieczysław Szymczycha i Wacław Bu
rzmiński. 

Złote honorowe odznaki PZPN przy
znano: Jerzemu Buszowi, Romanowi 
Bednarzowi, Józefowi Miszczukowi, 
Jerzemu Pileckiemu, Romanowi Pyt
lakowi, Stanisławowi Pyrczowi i Jerze
mu Sitarzowi, srebrną honorową od
znakę PZPN - Stanisławowi Święto
niowskiemu, a brązową - Edwardowi 
Dratwie, Henrykowi Hassowi, Edwar
dowi Jędruchowi, Janowi Kapuście, 

Bronisławowi Krukowskiemu, Jackowi 
Kszyszkowskiemu, Stanisławowi Ko
walskiemu, Czesławie Mikulskiej, An
drzejowi Mirkiewiczowi, Andrzejowi 
Oleszkowi. Franciszkowi Pawlusiowi, 
Stanisławowi Pieniążkowi, Andrzejowi 
Portce, Edwardowi Samkowi, Kazimie
rzowi Sobejce, Karołowi Szypulskie
mu, Andrzejowi Wąsowiczowi, Wie
sławowi Wilmanowi i Zygmuntowi 
Zioberowi. 

Na liście wyróżnionych odznaką 

Przemyskiego Okręgowego Związku 

Piłki Nożnej znaleźli się: wojewoda 
Zygmunt Ciupiński, wicewojewoda 
Stanisław Bajda, Henryk Czajkowski, 
Mariusz Olbromski, Marek Gosztyła, 

Urszula Domagaiska, Anna Uchman, 
Stanisłw Gembarzewski, Julian Micha
łko, Wiktor Koszelnik, Witold Kowal
ski, Ryszard Asamski, Czesław Rogow
ski, Krzysztof Stefanowski, Marian 

"Kolorowa" jesien 

Werdykty piłkarskiej Temidy 
Sporo pracy w trakcie trwania rundy 

jesiennej piłkarskiego sezonu 199495 
miał Wydział Gier i Dyscypliny Prze
myskiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej, czuwający nad prawidłowym 
przebiegiem regionalnych rozgrywek. 
Oto najciekawsze informacje oraz efek
ty jesiennych posiedzeń. 
, + Wydział orzekal w 465 sprawach, 
które dotyczyły klubów (272), zawod
ników (161), trenerów i działaczy (5) 
oraz innych problemów ('},7) występu
jących na naszych murawach. 

+ Aż 1289 różnego rodzaju kar 
orzeczono w stosunku do piłkarzy (nie
których, niestety, tylko z nazwy) pozo
stających na bakier z przepisami oraz 
regułą fair play, a były nimi: 922 
upomnienia, 207 nagan, 155 dyskwali
fikacji oraz 5 kar czasowych. 

+ "Królem jesieni" został Witold 
Wa.wro ze Startu Pruchnik, którego 
ukarano roczną dyskwalifikacją (po ro-
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zum do głowy poszedł również klub, 
skreślając go z listy członków i zawod
ników). Pół roku odpocznie od piłki 

Jacek Grabowski z Biało-Czerwonych 
Kaszyce, 10 ligowych spotkań "odpu
ści" Krzysztof Noga z Piasta Tuczem
py, 8 - Marek Hamryszczak z LZS 
Krówniki, a po 6 spotkań. "zarobili": 
Józef Kiełbowicz z Błękitnych Wierzb
na, Stanisław Bieniasz,z Żurawia Żura
wiczki, Zbigniew Kuta z Miękisza No
wego, Ryszard Gamracy z Dobkowic, 
Tadeusz Nazar z Przedmieścia Dolno
leżajskiego oraz Robert Bach z Budow
lanych Radymno. Czy przymusowa ab
sencja i zirl10we chłody ostudzą ich 
zapał do gry niezgodnej z przepisami, 
zobaczymy ... 

+ Oprócz piłkarzy do karnych rejest
rów WGiD trafili również niektórzy 
działacze. Najsurowiej potraktowano 
kierownika zespołu LZS Munina, któ
rego zdyskwalifikowano na rok, o poło-

Bieńkiewicz, Leszek Rozenbajgier, 
Stanisław Karaś, Tadeusz Jakubowski, 
Tadeusz Kowal, Stanisław Gońcarz, 

Wojciech Pieprzny, Teresa Pieprzny, 
Andrzej Półtorak, Jerzy Stepaniak, 
Czesław Hass, Jacek Mroczka, Teresa 
Krzyszkowska, Władysław Wolań

czyk, Adam Nagómy, Władysław Pu
ka, Stanisław Leszaj, Ludwik Sikora, 
Stanisław Rydz, Tadeusz Zawadzki, 
J6zef Lotycz, Feliks Dydyk, Włady
sław Stec, Aleksander Milanowski~ Be
nedykt Magoń, Tadeusz Smuczek, Mi
kołaj Mach, Andrzej Szpak, Mieczys
ław Toczek, Marian Szałański, Wie
sław Osuch, Wojciech Kulaszka, Ta
deusz Załuski, Józef Dudek, Wiesław 
Bek, Marian Cieśliński, Eugeniusz Nie
mczycki, Ryszard Niemiec i Aleksand-
ra Frań. . 

Serdeczne gratulacje OZPN przeka
zali: wicewojewoda S. Bajda, który 
wręczył dyplom uznania od wojewody 
przemyskiego oraz wiceprezes PZPN 
A. Binkowski' (w swoim imieniu oraz 
prezesa Kazimierza Górskiego). Z czę
ścią artystyczną wystąpiła Lwowska 
Kapela Podwórkowa "Ta joj" z Prze
myśla pod kierownictwem "Kija" Ga: 
likowskiego. Jak na sympatyków fut
bolu przystało, rozpoczęła koncert pio
senką "Trzej przyjaciele z boiska". 

(w b.) 

, 

Skończył się kolejny, również spor

towy rok. Jak zwykle bywa, minionych 

dwanaście miesięcy wypełniły nam wy

darzenia bardziej łub mniej radosne, 

sukcesy i niepowodzenia naszych re
gionalnych sław oraz sportowych na
dziei na lepsze czasy sportu. 

Koniec roku, to czas "remanentów" 
- dokonywania bilansu zysków i strat. 

Również w formie różnorodnych plebi

scytów, które mają to do siebie, że nie 

zawsze wyłaniają obiektywnie najlep

szych, a często jedynie najpopularniej

szych ludzi sportu. Tym niemniej za

sługą takich akcji jest przypomnienie 

najlepszych osiągnięć minionego roku 
oraz ludzi, którzy mieli w tym znaczący 

udział, co jest pewną formą podzięko

wania za ich wysiłek. Chcielibyśmy, 

aby tak właśnie odebrano również wy_O 

niki naszego rankingu, który ogłosiliś

my 1. stycznia br. Kupony drukujemy 
ostatni raz, a wyniki czytelniczego son
dażu ogłosimy w lutym 1995 roku. 

Zapraszamy do zabawy! 

S~~RTO~IEC R~K~ 
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5 ................................................. , ....... I 

TRENER ROKU 1994 
1 ....................................................... .. 
2. 
3 ........................................................ . 

DRUŻYNA ROKU 1994 
l ....................................................... .. 
2. 
3 ........................................................ . 

WYDARZENIE ROKU 1994 

ZA WÓD ROKU 1994 

Imię .......................................................... .. 

Nazwisko ................................................. .. 

Adres ........................................................ . 

Kupony proszę nadsyłać na adres redakcji 
do 31 stycznia 1995 r. ...................................................... . ....................... . 

17 KANDYDATOW DO TYTUŁU 

KTO NAJLEPSZY W JAROSŁA WIU1 

l lub Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji, Jarosław, ul. Sikors
kiego 5. Termin wysiania kuponu mija 30 stycznia. Nazwiska. 
których nie ma na. liście kandydatów, nie będą brane pod uwagę. 
Wśród osób, które trafnie wytypują kolejność laureatów, zostaną 
rozlosowanę nagrody. Warto spróbować! 

(w.) 

KUPON Kolejny raz działacze Wydziału Oświaty, Kultury i Sportu UM, 
pracownicy Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Jarosławiu wraz 
z grupą sponsorów organizują plebiscyt na najpopulamiejszego 
- najlepszego sportowca oraz trenera - wychowawcę młodzieży 
tego miasta w 1994 r. W sumie zg1oszono na konkurs 17 osób, w tym 
14 sportowców i 3 szkoleniowców. A oto ich nazwiska: sportowcy 
- Irina Awdiejewa (p. ręczna JKS), Łukasz Benbenek (szermierka 
Start), Artur Buczek (koszykówka Znicz). Mariola Dratwa (p. ręczna 
JKS). Krzysztof Jucha (p. nożna LZS Przedmieście Dolnoleżajskie), 
Jaroslaw Kielar (szermierka Start), Dariusz Kubicki (koszykówka 
Znicz), Ryszard Kulpa (p. nożna JKS). Tadeusz Nazar (p. nożna LZS 
Przedmieście Dolnoleżajskie), Dariusz Pietryna (p. nożna JKS), 
Grzegorz Szczotka (koszykówka Znicz). Ryszard Wiśniewski (p. 
nożna LZS Przedmieście Dolnoleżajskie). Wanda Wójcik (p. ręczna 
JKS). Grzegorz Wywrót (szermierka Start). Trenerzy - Andrzej 
Dry"i (szermierka Start). Zbigniew Machała (koszykówka Znicz), 
Marek Stokłosa (p. siatkowa Znicz). 

plebiscytu na najpopularniejszego - najlepszego sportowca 

i tre'!,era - wychowawcę młodzieży Jarosławia 1994 roku. 

Najpopularniejszy - najlepszy sportowiec: 

l .................................................................................................... . 

2 .............................................. : ..................................................... . 

3 .................................................................................................. .. . 

4 ......................................................... , ................................... .. ... .. . 

5 .................................................................................................... . 

Trener - wychowawca młodzieży: 

Nazwiska 5 kandydatów (sportowców) i jednego trenera należy 
przesyłać na okolicznościowych kuponach (lokalna prasa, Biuletyn 
Informacyjny Rady i Zarządu Miasta, biuro Informacyjno-Reklamowe 
"Alexandra" przy ul. Grodzkiej, biuro MOSiR przy ul. Sikorskiego). 
Motna tet typować na kartach pocztowych, wysyłając na adres: 

I ..................................................... / ................... .......................... .. 

imię i nazwisko ............................................................................. 
osoby typujqcej 

Adres zamieszkania ...................................................................... . Wydział Oświaty, Kultury i Sportu UM, 37-500 Jarosław, Rynek 

wę niższą karę wymierzono kierow
nikowi Łęku Ostrów, a upomnieniem 
ukarano prezesa LZS Nowosielce. 

+ Brak zabezpieczenia porządku 

oraz bezpieczeństwa na obiekcie, a tak
że wybryki kibiców kosztowały parę 
groszy Łęk Ostrów ("występy'; w Me
dyce i Łopuszce Wielkiej), Mechaniza
tora Bircza (mecz w Lutkowie) oraz 
LZS Rokietnica (za "popis" na boisku 
Syrenki Roźwienica). 

OJ- "Numer jesieni" zanotowali na 
swym koncie fanie?) LZS Czerwona 
Woia, których dziełem było m.in. wy-
rzucenie i zaginięcie części ... ubiorów 
sędziów oraz poluzowanie ... (!) śrub 

w kołac~ samochodu arbitra. "W re: 
wanżu" WGiD zamknął tutejszy sta
dion (?) na okres 6 miesięcy, a skoń
czyłosię wszystko skreśleniem zespołu 
z rozgrywek. 

+ W rundzie jesiennej ukarano kluby 
229 karami pieniężnymi na kwotę 48 
mln złotych (mowa o złotówkach przed 
denominacją), w czym znaczny udział 
miało wprowadzenie I DO-tysięcznej 
kary za każdą czerwoną kartkę. Sporo 
pieniędzy kosztowały kluby walkowery 
(aż 27 meczy!), brak porządku na obie
kcie, nieterminowe powiadomienie 
o zawodach itp. Kary na łączną kwotę 

4,5 mln zł anulowano po przedstawie
niu dowodów.uzasadniających ich cof
nięcie. 

+ Więcej niż dotąd uwagi poświęco
no jesienią arbitrom, z których kwalifi
kacjami bywa różnie. Między innymi 
służyło temu 35 obserwacji spotkań 

różnych klas. Po raz pierwszy od niepa
miętnych czasów anulowano nałożone 
kary meczu piłkarzowi (H\!nrykowi 

. Pindakowi z Syrenki Roźwienica) oraz 
karę pieniężną dla klubu, gdyż obser
wacja pracy sędziego wykazała jego 
tendencyjność i nieumiejętność prOwa
dzenia spotkania. Szczególnie "podpa
dli" sędziowie meczów Syrenka Roź
wienica -. Start Pruchnik oraz LZS 
Grzęska - LZS Nowosielce. 

+ Ogółem w rundzie jesiennej sezo
nu 199495 sędziowie 131 razy sięgali 
po czerwone i aż 1048 razy żółte kartki. 
Najczęściej karani byli piłkarze klasy 
wojewódzkiej (34 czerwone i 271 żół
tych) oraz grupy II Uarosławskiej) klasy 
"A" (26 czerwonych i 215 żółtychl. 
Najmniej kłopotów sprawiały arbitrom 
drużyny klasy "B j

" które lącznie ,,~a
robiły" 29 czerwonych oraz 171 żół

tych kartek - znacznie mniej, niż 

mające świecić przykładem zespoły ,,0-

kręgówki". 

POGRANICZE 

+ Najbardziej fair grającymi druży
nami w rundzie jesiennej w poszczegól
nych klasach były: Pogoń Lubaczów 
i Bizon Medyka ("W), LZS Wiązow
nica ("A" - II), LZS Hawfowice i Roż
niatów ("A" - III), LZS Duńkowice, 
Krówniki, Sanoczanka Święte i Kosie
nice ("A" - I), Czerwoni Cewków 
i Sokół Lubaczów ("A" - IV) oraz 
B-klasowe Agro Hruszowice, Płomień 
Morawsko, LZS Rozbórz Długi i LZS 
Nowosielce. Niestety, nie było jesienią 
zespołu z przysłowiową "cnotą" (wy
mienione otrzymaly lącznie 3 czerwone 
i 89 żóHych kartoników). 

+ Z kolei największą ilością kartek 
poszczycić się mogą po jesieni: w kla
sie "W" - Czuwaj II (28 żółtych 
i 3 czerwone) i LZS Świętoniowa (od
powiednio 24 i 5); w klasie "A," 
- LZS Trójczyce (grupa J; 12-3), 
Orkan Zapałów (grupa II; 21-4), LZS 
Wólka Pełkińska (gr. III; 18-2), Zryw 
Młodów (13-1) i Błyskawica Płazów 
(8-4; obie z grupy IV), a w klasie "B" 
- LZS Małkowice (14-1) w grupie I, 
Ryszkowa Wola (10-3) w II i LZS 
Kisielów (6-3) w grupie m. 

A jak będzie wiosną? Czy równie 
"bogato" i kolorowo? 

Oprac. ZB 
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SPORT fi SPORT fi SPORT 

KOSZYKÓWKA 
, " 

DRUGA TRZYCYFROWKA "NIEDZWIADKOW" 
tI: Pod znakiem kilku smutnych, a częs-

~. LIGA. Stał Bobrek Bytom - P~lonia Przemyśl 95:102 (53:48). Punkty dla ~~; tokroć tragicznych w skutkach "rekor
gości zdobyli: Thomas 30, Królik 23, Buntin 21, Węglorz 10, M ila i Szczubiał po 7, [1"; dów" upłynął miniony rok na drogach 
Miloszewski 4, a dla gospodarzy najwięcej: Bacik 28, Sobacki 24 i Włodowski 14. iI naszego województwa. W 450 wypad
Sędziowali: R. Jabłoński (Szczecin) i A. Zagrodnik (Wrocław). i; kach zginęło 40 osób, a dałszych 538 

Gospodarze, chociaż nie byli faworytem spotkania, przez dłuższe okresy :,I, doznało różnorodnych obrażeń ciała, 
dyktowali tempo gry, prowadząc - z małymi przerwami - aż do 37 min. :@ w efekcie których niemało pechowców 
I wówczas na wysokości zadania stanęli: Krzysztof Mila i Justyn Węglorz, którzy ::!:;; pozostanie kalekami do końca życia. 
zdobyli w końcówce II punktów, oddając trzy celne rzuty za "trzy" (dwukrotnie ~;\j Ponadto zgłoszono w ub. roku policji 
Węglorz i raz Mila). W przekroju całego meczu najlepiej wśród polonistów @j (wiadomo, że nie zawsze jest o'na po
zareprezentowali się: Darryl Thomas i Wojciech Królik. Nieco słabszy dzień miał 11% wiadamiana) aż 1539 kolizji drogo
Arkadiusz Miłoszewski, a drugi Murzyn - Nathan Buntin, pilnowany uważnie Ii wych pociągających za sobą, na szczęś-
przez Korytka - nie był na tyle groiny, jak w kilku ostatnich meczach. Ii' cie, wyłącznie straty materialne. 

Wysoki wynik spotkania - to przede wszystkim efekt słabszej postawy obu ';; W porównaniu z rokiem 1993, liczba 
drużyn w obronie. W 28 min. bytomianie prowadzili już przewagą 9 pkt. (76:67» )ii wypadków była wyższa o 92 (prlyrost 
i wydawało się, że sięgną po końcowe zwycięstwo. Górę jednak wzięło większe Jil o 25,7 %), ofiar śmiertelnych o 7 
doświadczenie i opanowanie polonistów, którzy po raz pierwszy w bieżących ~:f (wzrost o 21,2%), a osób rannych aż 
rozgrywkach zdobyli na wyjeidzie !0O punktów, a po raz drugi w ogóle, 1~; o 122 (więcej 029,3%). Ubiegłoroczne 
uwzględniając zwycięstwo przed własną widownią nad Aspro Śnieżką Świebodzi- II "sukcesy" użytkowników naszych 

ce. !~ll dróg wynotowaliśmy z informacji na-
III LIGA SENIORÓW. Polonja II - Resovia 111:76 (61:26). czelnika Wydziały Ruchu Drogowego 

Punkty: J. Osiadacz 38, Oleszek 20, Rojecki 14, Brzezicki 10, Przewrocki i Koziel ~(j; przemyskiej KWP nadkomisarza 
po 8, Rostecki 6, Pękaiski 4 i Banaś 3. Rezerwa Polonii odniosła drugie zwycięstwoj ; mgra Mieczysława Szynala. 
ijest poważnym faworytem rozgrywek w grupie zespołów wałczących o mistrzow- ~~]; + Głównymi przyczynami wypad
ski tytuł i awans do barażowych o II ligę. Klasa "MW" juniorów. Polonia Wi ków były kolejno: niezachowanie nale
- Krakus Kraków 84:68 (47::}4) Punkty: Ulrich 27, Skafiriak i Rostecki po 16, :11 żytej ostrożności w ruchu drogowym 
Kozieł 10, Szpilka 8, Urban 7. ' mi przez osoby piesze (99 wypadków 

Klasa "MW" kadetów. Połonia - Glimar I Gorlice 82:78. !li _ 22% ogółu); nieprawidlowe wyko-
1m 
~;! ~;~~!ei ~~~j:~~ (~lPrz~~~~~: n:~: 
tm~ 

Ó · " ~~ mierna prędkość jazdy (88 - 196%)' AMATORSKA LIGA KOSZYK WKI. Taka liga ma szanse powstać w Prze- Pl · .., , '. d' 
, .,., d b' L" ,/, meustąpleme plerwszenstwa przejaz u 

myślu. Drużyny, ktore chcą WZIąĆ w nIeJ udZIał, należy zgłaszać na a res lUra Igl :h (74 164& ) . 'ść k' 
d · B 'D d' b" "" -, -10 oraz metrzezwo leru-ul. Batorego 47, tel. 68-40) lub bezpośre 010 ogdanowl oroz OWI - .:@. h . d . 52 d . 

. .. I' . P I .. T . ł ' ł 31 t ' 4 Jącyc pOJaz aml ( z arzema zawodnIkOWI I szko emowcowl o onl1. ermm zg oszen up ywa s yczma. itr. II 6fJl ół dk' ) k' 
. I N· - ,-/O og U wypa ow, torzy 

Zachęcamy do uczestmctwa. ~1l; w porównaniu z rokiem 1993 osiągnęli 
, 24-procentowy "postęp" (10 wypad-

JAROSŁAWSKI ZNICZ PIERWSZY W KRAKOWIE I ków więcej). 
fk + W gronie sprawców królowali 

W Międzyszkolnym Klubie Sportowym Znicz w Jarosławiu coraz mocniej II: zdecydowanie kierowcy samochodów 
stawiają na rozwój koszykówki. Dowodzą tego nie tylko wyniki pierwszego zepołum! osobowych, którzy spowodowali w ub. 
występującego w klasie międzywojewódzkiej. M.in. niedawno piękny sukces ~ill roku aż 221 wypadków (46,9%), a ko
odnieśli mlodzicy Znicza (rocznik 1981 i młodsi), zdobywając pierwszą lokatę [@ lejne miejsce w tej statystyce zajęli: 
w noworocznym turnieju, zorganizowanym z udziałem pięciu drużyn w Krakowie. :;,t piesi (99 _ 22,0%), motocykliści (50 
Podopieczni trenera Zbigniewa Małachy w dość łatwy sposób pokonali rówieś- .;ji' _ II, I %), rowerzyści (36 _ 8,0%) 
ników z krakowskich zespolów - MKS Krowodrza 52:37, Korony 58:34 i Wisły ;1)1 oraz kierowcy ciężarówek (21 
82:45 oraz Polonii Przemyśl 66:40. Drugie miejsce w turnieju zajęli koszykarze j'j 47fJl .. .. - ,-10). 

Krowodrzy, trzecie - Polonii (wygrali z Wisłą i Koroną oraz ulegli Krowodrzy), t;! + Na ulicach naszych miast doszło 
a następne - Wisły i Korony· ;;i do 158 wypadków, w tym 57 w Prze-

Młodzicy z Jarosławia, uczęszczający jeszcze do tamtejszych "podstawówek", '.01 myślu, 52 w Jarosławiu, 25 w Przewors
zebrali pod Wawelem również wiele pochlebnych recenzji za indywidualną) ku i II w Lubaczowie. 
postawę poszczególnych graczy. Np. Grzegorz Kordas został najskuteczl)iejszym ;\,,11 + Prawie co czwarty wypadek (104 
strzelcem imprezy, zdobywając w sumie 57 punktów. Bardzo dobrze zaprezen- iii1 zdarzenia _ 23, I % ogółu) miał miejs
towali się także: Piotr Szczotka (49), Piotr Majcher (45) i Wojciech Kubicki (44). lI] 

,~ ce na międzynarodowej drodze E-4, 
Będziemy z uwagą śledzić dalsze postępy najmłodszych koszykarzy jarosławs- :.t,!, ',;. 

a najbardziej zagrożonymi odcinkami 
kiego Znicza, którzy w hali krakowskiej Wisły okazali się prawdziwą rewelacją· Ii: tej trasy były jarosławskie ulice 3 Maja 
Życzymy im coraz bardziej liczących się osiągnięć! {H 

(wb) :M (18 wypadków) oraz Jana Pawła II (6 
m wypadków). 
;t*; + Na prawdziwe miano "czarnych" 

TENIS STOŁOWY l~il ~n~t;:es~~%~z~o ~~'c~~~~;~~oW~%k~: 
~I dku (20,9%), co siódmy wypadek miał 

Jak już informowaliśmy, po pierwszej rundzie rozgrywek o mistrzostwo II ligi !;: miejsce w czwartki (15,3%) i ponie
w regionie Małopolska wyłoniono czołowe "szóstki" kobiet i mężczyzn, które M działki (14,7%), co ósmy -;- w piątki 
w rewanżach będą walczyć o awans do dalszych gier na szczeblu cent~alnym. H (12,7%) i niedziele (12,4%), a co dzie
Natomiast znajdujące się na miejscach 7 - 12 rywalizować będą o utrzymanie się iN wiąty (11,3%) w soboty. 
w tej klasie rozgrywkowej. Przemyskie drużyny, zaprezentowały jesienią bardzo i ~ + Najbardziej "wypadkowymi" go
wysoką formę i znalazły się w ścisłej czołówce. A oto tabele półmetka. ':; dzinami były w 1994 roku okresy po-

Kobiety. l. Boronowianka Kraków.21 pkt. 89-21,2. Nurt Przemyśl 20 pkt. ltt między godz. 18 a 20 (70 wypadków) 
92-18,3. MKS MDK Przemyśl 18 pkt. 79-31,4. Start Nowy Sącz 14 pkt. 64-46, 5. iM oraz 16 a 18 (63); w godzinach 14-16 
Zelmer Rzeszów 14 pkt. 55-55, 6. Tamovia II pkt. 47-63; grupa spadkowa -7. kil (51) i 20-22 (47) było nieco sokojniej. 
Lechia Sędziszów MŁP. 10 pkt. 50-60, 8. Radość Gorlice 10 pkt. 9.' Prądniczanka ;';1 + Ponad 40% ubiegłorocznych wy-
8 pkt. 57-53, 10. Górnik Grabownica 3 pkt. 33-77, II. Krośnianka 3 pkt. 31-79, 12. ~1;1 padków to potrącenia osób pieszych 
Jasiołka Szebnie ° pkt. 18-92. ;.i1 przez różne pojazdy - bywało, że i na 

Mężczyźni. 1. MKS MDK Przemyśl 22 pkt. 110-20, 2. Dąbrovia Dąbrowa in lYyznaczonych przejściach (30 wypad
Tarnowska 18 pkt. 94-75, 3. Karpaty II Krosno 15 pkt. 96-74, 4. Strzelec Frysztak m ków). 
14 pkt. 85-77, 5. AZS Rzeszów 13 pkt. 90-65, 6. Pocztowiec Kraków 13 pkt. 84-69; Dil + Nie lepiej od poprzednich mie
grupa spadkowa - 7. Prądniczanka Kraków II pkt. 80-79,8. Radość Gorlice 9 pkt. fi sięcy wypadł w policyjnych rejestrach 
79-78,9. Wanda Kraków 6 pkt. 66-99, 10. Harnaś Tymbark 5 pkt. 65-81, II. KSOS iM kończący rok 1994 grudzień, w którym 
Kraków 4 pkt. 50-105, 12. Lechia Sędziszów Mlp. 2 pkt. 46-103. 1;~; w 37 wypadkach zginęły 3 osoby, a 45 

in zostało rannych (doszło' też to 196 
~ ~ ~ @ kolizji ze stratami czysto materialny-

Półmetek pierwszej rundy osiągnęli natomisat pingpongiści klasy "M", w której '~1 mi); co trzeci wypadek miał miejsce 
również na czołowych miejscach znajdują się przemyskie kluby. Po pięciu grach i@ w mieście, co czwarty na drodze E-4 
prowadzi GLKS Jedlicze 10 pkt. 50-5 przed MKS MDK II Przemyśl 10 pkt. 50-19 lU (tym razem niefart mieli kierowcy jadą
i Nurtem Przemyśl 8 pkt. 48-30. A oto dalsza kolejność: Krośnianka 6 pkt. 45-33, ;& cy ulicami Przeworska), co drugi zaś 
Polisa Zarszyn 6 pkt. 43-35, Jar Kielnarowa z pkt. 37-42, AZS II Rzeszów. 5 pkt. MI polegał na potrąceniu pieszego. 
31-35, Start Jarosław 3 pkt. 36-42, Izolator Boguchwała 3 pkt. 30-47, Czarni;]! JAK BĘDZIE W TYM ROKU? 
Oleszyce 3 pkt. 30-47, Orzeł Przeworsk ° pkt. 21-50, Nafta Jasło ° pkt. 14-50. il~ Oby nie gorzej niż w ubiegłym. 
lWtfKM1\łlłHWWW.fittlllllrilii~&M@r:HiWHtWWJW1WidgMtltnftn%@jJ%nmtktmrt\%Y~nftMtlt&Tt.%tJ% 
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Z.B. 

Zgłoszenia do 31 stycznia 

Kto na czele kolegium? 
Ostateczny termin zgłaszania kandydatur na stanowisko prze

wodniczącego samorządowego kolegium odwoławczego upływa 
31 stycznia br. Wnioski przyjmuje przewodniczący Wojewódz
kiego Sejmiku Samorządowego w Przemyślu, plac Dominikański 
3. Wśród wymagań stawianych kandydatom jest ukończenie 
wyższych studiów prawniczych bądź administracyjnych, niepo
szlakowana opinia oraz doświadczenie zawodowe. 
Szczegółowych informacji udziela biuró sejmiku: tel. 57-22 
w Przemyślu. b. 

WYTNIJ - ZACHOWAJ 

Kiedy pracujemy, kiedy odpoczywamy 
Na prośbę naszego czytelnika p. Zbigniewa S a s a z Drohojowa podajemy 

wykaz dodatkowych dni wolnych od pracy w br. 
W styczniu poza już wykorzystanymi pozostaje jeszcze sobota 28; w łutym 
- 4, 11 i 18; w marcu - 4, 11,18; w kwietniu - 1,8,15; w maju - 2,13,20; 
w czerwcu - 3, 10, 24; w lipcu - 8, 15, 22, 29; w sierpniu - 5, 12, 26; we 
wrześniu 9, 16, 30; w październiku - 14, 21, 28; w listopadzie 4, 18, 25; 
w grudniu - 9, 16, 23. 

Pracujemy zatem: 21 stycznia, 25 łutego, 25 marca, 22 i 29 kwietnia, 6 i 27 
maja, 17 czerwca, l lipca, 19 sierpnia, 2 i 23 września, 7 października oraz 2 i 30 
grudnia 1995 r. Cbodzi oczywiście o tzw. "pracujące soboty". 

Chcemy uczcić dzień szczegÓ(ny 

:Moc więc życzeń Hemy Pani 

Życzeń szczęścia i radości 

'lILa dziś i na przyszłe dni 

Życzeń zdrowia i spoKPju 

Chwi[, kJÓTe warto pamiętać, 

5lL6y 6yfo co wspominać ... 

Swojej Pani Dyrektor - słuchacze III roku Kolegium Nauczycielskiego 

TEGO JESZCZE NIE BYŁO!!! 

SKLEP Z OBUWIEM 
PRZY UL. FRANCISZKAŃSKIEJ 18 w PRZEMYŚLU 

ORGANIZUJE 

l i l;łlll~ ;';,$,I!IIlI~~~~ ~~~~~. ~~I~;fl 
WŁOSKIE KOZAKI WE WSZYSTKICH ROZMIARACH 

TYLKO PO 850000 zł PARA a 
PRZYJDŹ, ZOBACZ .... K U P! ~ .. 

ZIMA STANIE SIĘ ZNOŚNIEJSZ~ 
G-024 

Kupując teraz 
- kupisz taniej! ! ! 

\ 

~ Cement 350 portlandzki w workach 

I':< Stolarka budowlana oraz inne materiały budowlane 
w cenach 1994 r. 

I':< Węgiel i koks 

oferuje 

» 1)'HA~1) « 
Spółka z 0.0. 

Jarosław, ul. Krakowska 32, tel. 34-77, 51-13 

Zapraszamy do naszych punktów sprzedaży: 
- Jarosław, ,ul. Krakowska 32 
- Radymno, ul. Kolejowa 
- Przemyśl, ul. Sobótki (Pikulice) 

-~-

POSZUKUJEMY SPRZEDAWCÓW cementu 
i innych materiałów budowlanych 

GW-023/3 

7~ 



17 stycznia 

PROGRAM l 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 .. PIERWSZE POCAŁUNKI" - serial 
8.30 Kolory 
8.55 Gimnastyka 
9.10 .. M<ima i ja" Ontz .. Domowe przedszkole" 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.'i5 Język angielski dla dzieci 

10.00 .. CATWALK" - serial 
I 0.45 Muzyczna Jedynka 
11.00 Gielda pracy .. gielda szans 
11.20 Zaproszenie do sIOłu 
I I .30 V ideof ash ion 
I 1.50 100 lat - mag. u bezp. spał. 
12.10 Agrobiznes 
12.15 - 14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 Muzyczna Jedynka 
15.30 .. Śmietnik" - mag. ekologiczny 
16.00 .. PIERWSZE POCAŁUNKI" - serial 
17.25 .. Aria ze śmicchem" 
17.44 Automania 
I B.05 .. Simpsonowie" - serial anim. 
18.30 .. Sensacje XX wieku" 
19.00 Wieczorynka 
20.10 ,JESTEM PRZECIW" - film prod. pol. 
21.40 Puls dnia 
22.10 Sejmagraf 
22.20 Ludzie. władza. pieniądze 
23.20 .. Okruchy z ulicy Żelaznej i okolic" - film 

dok. 
23.50 .. Spacer po Wars7llwie pana Boleslawa Prusa" 

- film dok. 
0.20 Nocne czuwanie bez butelki 
1.20 Muzyczna Jedynka 

PROGRAM II 

7.10 Spon telegram 
7.20 Gość poranny 
7.30 Język angielski 
7.40 Muzyczne nowości Dwójki 
8.30 .. JEST JAK JEST" - serial 
9.00 .. Świat kobiet" 
9.30 .. Hollywoodzki Babilon" - serial 

10.00 .. PRZYGODY BLACKY'EGO" - serial 
10.30 .. Familiada" - teleturniej 
10.55 Szansa na sukces - Filipinki 
11.45 Portret Janusza Gajosa 
12.40 Mój maly świat· . 
13.20 .. ZAKAZANA MIŁOSĆ" - serial 
14.10 Clipol 
15.00 .. PRZYGODY BLACKY'EGO" - serial 
15.30 Studio Spon 
16.00 Przegląd kron.ik filmowych 
16.30 Obiektywnie o .. Niemenie 
17.00 Magazyn przechodnia 
17.10 Nasze pieniądze 
17.40 .. W okolice Stwórcy" - program red. km. 
19.00 .. Kolo fortuny" - teleturniej 
19.35 .. Hrabia Kaczula" - serial anim. 
20.00 "Rzeczpospolita druga i p61" 
20.50 Spon telegram 
21.30 Pogotowie ekologiczne Dwójki 
21.40 Reponerzy Dwójki priedstawiają 
22.05 .. TRZY KOLORY NIEBIESKI" - film fab. 

prod. polsko-szwajcarskiej 
23.40 Paryż - Warszawa 
0.05 .. JAK ZŁAMANEGO SERCA ULECZYĆ 

BÓL" - film prod. holenderskiej 

18 stycznia 

PROGRAM l 

6.00 Kawa czy herbata' 
8.00 "MODA NA SUKCES" - serial 
8.30 .. Muzyczna skakanka z gwiazdą" 
8.45 Gimnastyka 
8.50 .. Dziwny świat kota Filemona" - serial 
9.10 "Marna i ja" oraz "Domowe przedszkole" 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.55 Język angielski dla dzieci 

10.00 .zESPóŁ ADWOKACKJ" - serial 
I 0.50 Muzyczna Jedynka 
11.00 Od niemowlaka do przedszkolaka 
11.30 Nasze państwo - magazyn 
11.55 Nasze pańStwo - aktualności 
12.10 Agrobiznes 
12.15-14.55 Telewizja Edukacyjna 
15.00 .. Drgawy" - program muzyczny 
I 5.30 "Raj" - magazyn młodzieżowy 
15.55 Muzyczna Jedynka 
16.00 .. MODA NA SUKCES" - serial 
16.25 Dla mlodych widzów: .. Moja szkola" 
17.20 .,Miliard w rozumie" - teletumiej 
17.45 Polska kronika Ogórkowa 
18.00 "ZESPÓŁ ADWOKACKI" - serial 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "KLUB MŁODYCH MILIARDERÓW" (3) 

- serial 
21.40 Puls dn.ia 
22.00 Reportaż 
22.20 Zawsze po 21-szej 
23.20 "NIEBEZPIECZNE ŻYCIE" - film fab. 

prod. austral. 

Już dawno nie spotkaliśmy się na 
przemyskim bazarze, a powodem tego 
był minimalny ruch na początku nowe
go roku. Teraz sytuacja zaczyna się 
powoli nonnalizować. Wśród rozlicz
nych towarów oferowane są: rękawi-

8 

0.50 .. Podróż ikonogntficzna - męCZCllslWO św. 
Sebastiana'" - film dok. \ 

PROGRAM II 

7.10 Sport telegram 
7.20 Gość poranny 
7.30 Jezyk angielski - kurs BBC 
7.40 Muzyczne nowości 
8.30 "WSZYSTKO TYLKO NIE MIŁOŚĆ" 

-serial 
9.00 Transmisja obrad Sejmu 

15.00 "Widgel" - serial 
15.30 Studio Spon 
16.00 Zwierzęta wokół nas 
16.30 Komuno wróć 
17.00 ..... i inni. rzecz o fikcji" - progntm literacki 
17.30 Seans filmowy 
17.55 Losowan ie LOTTO 
19.00 .. Kolo fonuny" - teleturniej 
19.35 Wzrockowa 1ista pnebcjów 
20.00 Bilans XX wieku 
20.50 Sport telegram 
21.35 Ekspres reponerów 
22.05 Studio Teatralne .. 2" - .. Maly książę" 
23.15 .. Klapot z istnieniem Henryka Elzenberga" 

- film dok. 
0.05 Franciszek Schuben - ponret 

19 stycznia 

PROGRAM l 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.00 .. ODDZIAŁ DZIECIĘCY" - serial 
8.30 .. Tut Turu" - quiz 
8.45 Gimnastyka 
8.50 .. Przygody kota Filemon." - serial 
9.10 .. Mama i ja" oraz "Domowe pnedszkole" 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.55 Język angielski dla dzieci 

10.05 .. NIEBEZPIECZNE UJĘCIA" - serial 
10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 Gotowanie na ekranie 
11.20 To jest łatwe 
I I .30 Reportaż 
12.10 Agrobiznes 
12.15-14.50 Telewizja Edukacyjna 
15.00 .. Czad komando" - program rozrywkowy 
15.30 .. Slowa, slówka, p6lsló]Nka" -'- teiellImiej 
16.00 .. ODDZIAŁ DZIECIĘCY" - serial 
16.25 .. CRO" - serial 
17.20 .. Filmidio" - magazyn filmowy 
17.40 Rodzina rodzinie 
18.05 .. DOOGIE HOWSER - LEKARZ ME-

DYCYNY" - serial 
18.30 Magazyn htolicki 
19.00 Wieczorynka 
20.10 .. NIEBEZPIECZNE UJĘCIA" - serial 
21.05 Tylko w Jedynce 
21.50 ,.Magazynio" - progr.' satyryczny 
22.10 "Gliny" - mag. policyjny 
22.25 Pegaz 
23.00 Wiadomości gospodarcze 
23.15 Miniatury: .. Eneida" 
23.20 Reportaż 
24.00 .. KOMISARZ AMBROSIO" - film prod. 

włoskiej 
1.25 Program muzyczny 

PROGRAM II 

7.10 Spon telegram 
7.20 Gość poranny 
7.30 Język angielski - kurs BBC 
7.40 Dwójka o pomnku 
8.30 .. WIELKIE GAŁY" - serial 
9.00 Tmllsmisja obrad Sccimu 

15.00 .. \V krainie dinoz<:lur6w" - serial 
15.30 Muitihobby 
16.00 Animals 
16.30 .. Genialna epoka" 
17.00 .. Więi" - film dok. 
19.00 ,Jeden z dziesicciu" - teleturniej 
19.35 .. Klub pana Rysia" 
20.00 Studio Sport 
20.50 Sport telegram 
21.35 Auto - magazyn 
22.05 .. DZIKOŚĆ SERCA" - film fab. prod. USA 

0.05 An noc 

20 stycznia 

PROGRAM l 

6.00 Kawa czy herbata' 
8.00 .. MODA NA SUKCES" - serial 
8.30 Dla dzieci: .. Ciuchcia" 
8.55 Gimnastyka 
9.10 .. Mama ija" oraz .. Domowe przedszkole" 

10.00 .. POWROT McCLAINA" - serial 
I 0.45 Muzyczna Jedynka 
I 1.00 Szkol a dla rodziców 
11.15 Uszyj to s>unll 
11.30 Pod kreskij. czyli jak żyć za ... 
11.50 Ocalić od zapomnieni<t - świat w zupelnie 

starym stylu 
12.10 Agrobiznes 

czki ociepiane męskie ze sztucznej skó
ry - 120 tys, starych zł, koszule męskie 
wizytowe W różnych odcieniach - 130 
tys. zł, pantofle damskie domowe (róż
ne kolory) - 50 tys. zł, kurtki ze 
sztucznej skóry - 500 tys. zł, czapka 
męska z nl!trii z daszkiem 190 tys. zl, 
kapelusze futrzane - 150 tys. zł. Poza 
tym: rzeiby z korzenia - 250 tys. zł, 
lokówki drewniane - I tys, zł za 2 szt., 
układy scalone - I tys. zł za 2 szt., 
filtry fotograficzne kolorowe - 15 tys. 
zł, aparat fotograficzny "Łomo" 

12.15-14.55 Telewizja, Edukacyjna 
15.00 .. Mistrzowie świata w 10 tańcach" 
15.30 Kraina lagodności 
15.55 Muzyczna Jedynka 
16.00 "MODA NA SUKCES" - serial 
16.25 Dla dzieci - .. Ciuchcia" 
17.20 .. Tata, a Marcin powiedzial" 
17.30 "Goniec" - magazyn kulturalny 
17.40 .. Test" - magazyn konsumencki 
18.50 .. Zulu Gula, Miedziana \3" 
19.00 Wieczorynka 
20.10 .. DESZCZOWA PIOSENKA" - musical 

prod. USA 
21.55 Puls dnia 
22.10 W.c. Kwadrans 
22.30 Talk show - narkom<:tnia 
23.45 .. GŁÓWNY PODEJRZANY" - film prod. 

angielskiej 
1.25 Kn\ina łagodności 

PROGRAM II 

7.10 Spon telegmm 
7.20 Gość poranny 
7.30 Nauka języka angielskiego 
7.40 Muzyczne nowo.«i Dwójki 
8.30 .. ZASADY DA VISA" - serial 
9.00 Transmisja obrad Sejmu 

15.00 .. Batman" - serial 
15.30 Studio Spon 
16.30 .. OD DZIEWIĄTEJ DO PIĄTEJ" - serial 
17.00 .. Sigrid Undset" - film dok. 
17.50 Krakowskie le~endy 
19.00 . .Jeden z dzieslC;ciu" - teleturniej 
19.35 .. Lalamido, czyli porykiwania szarpi-

drutów" 
20.00 Widowisko publicystyczne 
20.50 Spon telegmm 
21 .30 Halo weekend 
21.40 Por<idnia pozamalżeńska 
22.05 .. FORT SAGANNE" - film fab. prod. 

fmncuskiej 
23.35 Brzoska show - program rozrywkowy 

0.05 Klasycy rocka 

21 stycznia 

PROGRAM l 

7.00 Z Polski 
7.10 Proszę o odpowiedź 
7.25 Wszystko o dzialce i ogrodzie 
7.50 Agrolinia 
8.30 Sponowa apteka 
9.10 .. Ziarno" - progr. red. katolickiej 
9.35 .. 5 - 10 - 15" omz film z serii .. Niezwykly 

pnyjaciel" 
11.00 .. Magia dzikiej przyrody" - film dok. 
11.50 Swojskie klimaty 
12.10 .. Kraj" - magazyn 
12.35 Muzyczna Jedynka 
13.00 Swojskie klimaty 
13.10 Wal! Disney przedstawia 
14.35 TV Teatr Rozmaitości - .. Wszystko zależy od 

dziadka"" 
15.30 Swojskie klimaty. 
15.40 Daj szansę dzieciakowi 
15.55 .. Zwierzęta świata" - film dok. prod. ang. 
17.25 "MDM, czyli Mann do Matemy, Materna do 

Manna" 
17.50 Swojskie klimaty 
18.10 .. BEVERLY HILLS 90210" - serial 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "WUJASZEK BUCK" - komedia prod. 

USA 
22.00 Zwyczajni - niezwyczajni 
23.00 Sportowa sobcta 
23.10 Reponaż 
23.00 .. GŁÓWNY PODEJRZANY" -- film prod. 

anO' 
1.25 "ŻE'LAZNY WOJOWNIK" - film prod. ang. 
2.50 Muzyczna Jedynka 

PROGRAM II 

7.10 Muzyczne nowości .. 2" 
7.30 Tacy sami 
7.50 Spotkanie z językiem migowym 
8.00 Reponaż muzyczny 
8.30 "Opowieści Alfa" - serial 

10.00 Monografia wspólczesnego wojska polskiego 
10.30 "Małe ojczyzny" - reportaż 
11.00 Ulica Sezamkowa 
12.00 Akademia filmu polskiego - .. CHŁOPI" 
13.30 Krzysztof Piasecki i jego goście 
14.00 Szkol a kłamców: Anna Dymna 
14.30 ,.życie na gorąco" - film dok. 
15.15 Halo Dwójka 
15.30 .. HARTOWIE NA DZIKIM ZACHO-

DZIE" - serial 
16.15 Halowy turniej pilkac;ki 
16.30 .. Familiada" - teleturniej 
17.00 Wielka gra 
17.55 Losowanie LOTTO 
18.307 dni świat 
19.00 .. Gra" - teleturniej 
19.35 "Szalone liczby" - program dla dzieci 
20.00 Halowy turniej pilkarski 
21.30 Słowo na niedzielę 
21.35 Camerata 
22.05 .. BRAVADOS" - western prod. USA 
23.40 Halowy Il\rniej pilkarski 

0.05 Rock noc 

22 stycznia 

PROGRAM l 

7.00 Rolnictwo na .<wiecie 
7.15 Daleko i bl iska 
7.30 Tydzień 
8.00 Notowania 
8.30 Niedzielny poranek filmowy 
8.55 "Tut Turu Company" 
9.10 Teleranek 
9.40 Tęczowy Music Box 

- 200 tys. zł, "Zenit ET" - 600 tys. 
zł, przedłużacze elektryczne - 35 tys. 
zl, lornetka od 800 tys. zł do 1,2 mln zl, 
celownik optyczny do broni - 550 tys. 
zł, młynek elektryczny do kawy - 75 
tys. zł, komplet różnych kluczy nasado
wych - 150 tys. zł, buty damskie 
figurowe z łyżwami - 300 tys, zł, narty 
drewniane biegowe z kijkami i prymity
wnymi wiązaniami - 150 tys. zł, scy
zoryk z wieloma ostrzami i nożyczkami 
(chiński) - 110 tys. zł, żelazko turys
tyczne - 110 tys. zł, maszynka do 

10 . .\0 "NIEBEZPIECZNA ZATO)<A"--,.serial 
11.10 "Naspotkanie :1 przygodą -Indie:: -c , 

dok. pro<l. franc.·niem. . .. 
12.00 Koncen życzeń " 
12.30 Z kamerą wśród zwierząt 
12.45 Kwant 
13.05 Pieprz i wanilia 
13.50 "NIE TYKAĆ ŁUPU" - film prod; fr<\fl" " 
15.35 100 pytm; do... . • 
16.05 Antena 
16.25 Oko w oko z Pawiem Huelle 
17.25 Śmiechu wane 
18.05 .. DR QUINN" - serial 
19.00 Wieczorynka , , 
20.10 "JACKSONOWIE - opowieść o spełnionych 

marzeniach" - serial 
21.05 Sponowa niedziela .. , . ~ 
21.30 .. Hollywoodzcy czarodzieje" - serial dok. 
21.50 "Racja stanu" - program pub!. ' 
22.20 Wieczór z Alicją 
23.20 .. W ŚLEPEJ ULICZCE" - film fab. 

włoskiej 
1.10 Studio Spon 

PROGRAM II 

7.00 Echa tygodni.a (dla niesl)'szących) 
7.30 Film dla nieslys"lcych: "JACKSONOWIE" 

- opowieść o spełnionych marzeniach", se
rial 

8.15 Slowo na niedzielę (dla nieslyszących) 
8.25 Giovanni Perluigi da Palesn;na - Ofenorimn 
8.30 Wspólnota w kulturze 

10.00 ,,»11 tempo« n<i zamku królewskim" - kon-
cert muzyki barokowej 

11.00 Godzina z Hanni1-0arbenł 
12.00 "Fantaghiro" (I) - film fab. prod. włos. 
13.35 Halo Dwójka 
14.30 Podróże w czasie i przestrzeni 
14.55 "PAN MAGOO" - serial 
15.00 Tealr dla dzieci: .. Spotkanie nad morzem" 
15.45 Ojczyzna-polszczyzna 
16.00 "JEST JAK JEST" - serial 
16.30 .. Famiłiada" - telcIurniej 
17.00 Marunia Marcina Dańca 
17.50 Studio Dwójki ' . i 
18.00 Wydarzenie tygodnia 
18.25 Studio Spon 
19.00 .. Gm" - teleturniej ; t ' 
19.30 Studio Dwójki 
19.35 .. Przygody animków" - serial 
20.00 Protokól zbieżności 
21.30 Wieczorne opowieści: .. Ożenić prLyj~c.icla" , 
22.20 "QUEEN" (3) - serial 
23.05 Teatr Komedii i Farsy: - "Klik klak" 

0.10 Jazz nocą 

23 stycznia 

PROGRAM l 

6.00 Kaw(l. czy herbata? 
8.00 "MODA NA SUKCES" - serial 
8.30 "Dźwiękogm" - quiz muzyczny 
8.45 Gimnastyka 
8.50 .. Dziwny świat kota FilemonCl" - serial anim, 
9.10 .. Mama i ja" oraz .. Domowe pnedszkole" 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 
9.55 Język angielski dla dzieci 

10.05 .. DR QUINN" - serial prod. USA 
10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 Przyjemne z pożytecznym 
11.30 "Ludzki świat" 
12.10 Agrobiznes 
12.15 - 14.55 Telewizja Edukacyjna 
15.00 .. Potop popu" - mag. muzyczny 
15.30 Dla mlodych widzów - "Luz" 
15.55 Muzyczna Jedynka 
16.00 .. MODA NA SUKCES" - serial 
16.35 Gimnastyka umyslu, czyli jak uczyć się szyb-

ciej , 
16.35 .. Daw się z nami" - teleturniej sportowy 
17.20 "Fomm" - program publicystyczny 
18.10 "MURRHY BROWN" - serial prod. USA 
18.40 Historia TVP 
19.00 Wieczorynka 
20.15 Teatr Telewizji: .. Maria Stuan" 
22.05 Puls dnia 
22.20 Tydzień prezydenta 
22.30 .. MDM, czyli Mann do Matemy. Materna 

do Manna" 
23.20 MistrlOwic kina: "UŚPIONY TYGRYS" 

- dramat prod. ang. ' 
0.45 PrLcbojt' Bogusława Kaczyńskiego 

PROGRAM II 

7.10 Stare i nowe pieniądze - denominacja 
7. \3 Sport telegmm 
7.20 Gość porenny 
7.30 Język angielski 
7.40 Muzyczne nowości Dw6jki 
8.30 "FERAJNA Z BARU "OFICINA«" - serial 
9.00 "Świat kobiet" 
9.30 .. Widziane z bliska" - serial dok. 

10.00 "Wojownicze żółwie Ninja" - serial ,"mim. 
10.30 .. Familiada" - teleturniej 
10.55 Tatry - antologia ,zachwytów 
11.20 W kwartecie z Rossinim 
12.00 "Czlowiek z Kan-Tiki" - serial dok. 
12.50 K rakowsk ie legendy 
13.20 .. CZARODZIEJ Z ULICY WIĄZÓW" 

-serial 
14.10 Clipol' 
15.00 "Wojownicze żółwie Ninja" - serial anim. 
15.30 7 dni polskiego sportu 
16.00 Apetyt na zdrowie 
16.30 Moje ksil\żki - Andriej Drawicz 
17.00 "Aids w Afryce" - film dok. prod. frmi. 
19.00 "Kolo fortuny" - teleturniej 
19.35 Bajki nie tylko dla lizieci gluchych 
20.00 "ALLO. ALLO" - serial 
20.30 Program publicystyczny 
21.30 "PRZYSTANEK ALASKA" - serial 
22.30 Ogród sztuk 
23.00 "Wizja lokalna - nie powinno nas być wśród 

żywych" - film dok. 
0.05 "Hommage a LUlosławski" - kompozy!Orzy 

w hołdzie Witoldowi LUlOsłmvskiemu 

Za zmiany w pr~ramie redakcja nie odPowiada. 

golenia, akumulatorowa - 280 tys. zł, 
antena telewizyjna - 200 tys. zł, dojar
ka elektryczna - 700 tys. zl, gra 
st%wa "hokej" - 150 tys, zl, żyran
dol na trzy żarówki - 220 tys, zł, taśma . 
izolacyjna - 6 tys. zł, prostownik, do 
ładowania akumulatorów - 220 tys, zł, 
maszynka do makaronu - 55 tyS. zł, 
miniwzmacniacz stereo z zasilaczem 
i głośnikami - 150 tys. zł, tłumik do 
trąbki -25 tys. zł, wyrzynarka elekt
ryczna - 1,3 mln zł, spawarka 

POGRANICZE 

"P()(;()TOWJE 

POGRZI~I~()'VE" 

Tel. 34-05 

(czynny całą dobę) 

Przemyśl, ul. Słowackiego 24 b 

"E D E N" 
<;J(-IS/lU 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
SPRZĘT RTV; zeslawy TV-Sat, 

SPRZEDAŻ RATAL-NA. Najnii,sze 
oprocentow~nj.e. SKLEp' "IZĄBĘL
LA", ~.r:zemyś,l, ul. Wałowa 3, 

" ,'," '- . GW-391/10 

SKLEP "KROPKA' ~' , Przemyśl, ' ul. 
Konarskiego, oferuje od'zleż dla ctzie'ci 
i dorosłych. Niskie ceny. 

GK-005/5 

• POSZUKUJEMY ' pomieszczenia' 'na 
biura. Przęmy'ś1, tel. 3,0-24 w god~: od 
8 '7 15. " 'f_" .. , ' G-OI,8/3 

PIECZĄ TKł; WlzYT6'wr<I; MA- , 
tA' POLIGRAFIA: ' Pi-żemyśl,u\' 
Grunwaldzka' H; 'Każimierzowska 

' 10. ;> . . GW-02lnO 

ŻALUZJE POZIOME - PIONOWE. 
Produkcja, sprzedaż, montaż. Jarosław, 
u/; Grodzka 15, tel. 56-57, 

. GW-022126 
~.';,., (\.,...\ • . . ~ .), ·\~i"-·. : 'l 

I ZAOPIEKUJĘ się dżieckiem W wieku 
od 2 ~6Iall ·WiadomośC w redakcji tel. 
30-22. b,o.· 

AKUMULATORY sprzedaż, for-
.!110watIie, dolapowyw~nie. HURT-DE
TAL. Pr~e.myśl,_ ul.- Jasińskiego 4?, tel. 
66-65. G W -025/ I O 

ALPINA '---' Przemyśl, ul. Nestora 
2; tel. 53-08. Części i akcesoria do 
s<lmoc hodów · 'zac hod n ie h ... Codzien· 
nie S --'o 16,sobó1y 8 - 15. Za

. praszamy, 
GW-026/10 

AGENCJA WYDA WNICZA 
I UBEZPIECZENIOWA "PROTEK, 

. TOR" zatrudni młode, 'dynamiczne 
osoby, Przemyśł, plac Na Bramie 8. 
Zgłoszenia osobiste w·godz.9 -,-- 10_ , 

G-029/3 

PRZEPRASZAM fun.kcjonariuszy 
Straży Miejskiej za zajście koło Re
stauracji "Polonia" W dniu 6. Ol. 95 r. 
Grzegorz Kontek. 

G-031 

ZAGINĄŁ pies owczarekmoskie
wski '-'- obrbnłlY koloru biało'popie-

. ' .. I . . . I 

lato-brązowy. UCZCIWEGO' ZNA~ 
'LAZCĘl CŻEKĄ Wy'SOK;\, 'NAc 
. GRODA! Wiadomość: Przemyśl, 
tel. 46-073. G-027 

eIekuyczna - 1,8 mln zł, lustro duże 
- 120 tys. zł. 

Na "zielonym rynku" wzrastają ce
. ny. Do 14 tys. zt podrożal cukier, 
.a margaJyna "słoneczna" z Bielska 
kosŻluJe JUŻ 20 tys. zł. Cena .olejów 

' u'trzymuje sięna pozi6mie-30--'-'32 tys. 
zP. .,. ~ .. . ,0,. : ił \ . • 

. Na , Manhattanie" duży asorty
ment śledzi i konserw rybn~ch: Na 
szc.zęściejest zimno:i "sanępid ' się nie 
czepia. 

JANEK 
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Pisaliśmy już o młodzieży ze szkoły 
podstawowej z podprzemyskich Krów
nikach, która co pewien czas wystawia 
bajki i organizuje różne imprezy. Dziś 
miło nam poinformować Czytelników 
o kolejnej inicjatywie, a mianowicie 
utworzeniu we wrześniu ub. roku Spo
łecznego Ogniska Muzycznego pod pa
tronatem Towarzystwa Muzycznego. 
Kieruje nim pani Bogusława Pieczyńs
ka, a blisko 50 uczniów poznaje tajniki 
gry na instrumentach, tańca i śpiewu. 
O pierwszych efektach można się było 
przekonać podczas spotkania kolędo
wego, które odbyło się 29 grudnia. 
Wystąpił na nim również zespół dziew
częcy "Dysonans" z ciekawym pro
gramem o treści religijnej. 

Zorganizowanie SOM spotkało się 

z dużą przychylnością wójta Bolesława 
Hurkacza, sołtysa Stanisława Szew
czyka i dyrektora szkoły - Zofii Świę
ckiej. Dzięki nim uzyskano pomiesz
czenia do ćwiczeń i pomoc w działalno

ści umuzykalniającej, której nie szczę
dzą również rodzice, a szczególnie 
państwo Królowie i Sieradzcy. 

Tekst i zdj. R.B. Podczas występu widownia by/a przepełniona. 

W' rytmie (nie tylko) pór ·roku 
a wykonawca, 'nawet gdy nie knoci, to najwyraźniej 
odpracowuje pańszczyznę; zdarza się nieciekawy 

repertuar a często cały spod'1iewany efekt psuje 
fatalna akustyka pomieszczenia. 

Jeśli nawet sprawę doboru wykonawców spro

wadzić do możliwości finansowych organizatorów 

- choć skądinąd wiadomo, że słabe rozeznanie na 

tym polu i brak kompetencji odgrywają tu niemalą 

rolę - i ze zrozumieniem traktować niepełne sale, 

to taka sama sytuacja oburza, gdy zaprasza się 

muzyków wybitnych, znanych i cenionych. Wy

wieszenie kilku afiszy - bywa, że w ostatniej 

chwili 1\ przy tym słabo czytelnych i z błędami 

Nie bać się zmian 

W 1994 r. ostrzej ujawniła się potrzeba wy

pracowania określonego oblicza programowego 

i wykonawczego Jesieni Muzycznej. 

Wskazana byłaby lepsza koordynacja kalenda

rza imprez. W mieście o specyfice Przemyśla 

sytuacja, kiedy w tym samym czasie odbywa się 
przedstawienie' teatralne, ciekawy koncert i ma 

miejsce np. premierowa prezentacja wartościowe

go filmu jest pewneg? rodzaju marnotrawstwem. 

Miłośnik kilku sztuk, esteta galerię obrazów czy 

"podparcie" w minionym roku. Odnotujmy jednak 

pozytywne fakty i wskażmy na najciekawsze wy

darzenia 94 roku. 

Nie ulega wątpliwości, że podniósł się średni 

poziom koncertóW, a tych zdecydowanie nieuda

nych było niewiele. Uaktywniło się nieco miejs

cowe środowisko mużyków - najbardziej widocz

ny byl Romuald Greiss m.in. organizator i główny 

uczestnik I Letnich Koncertów Organowych. 

Trudno nawet w przybliżeniu określić, jak wy

gląda wzajemne oddzialywanie pieniądza i zmien

ności pór roku. Obserwacje życia muzycznego 
Przemyśla wskazują na to, że związek taki istnieje, 

lecz jasności, co do jego charakteru, nie wprowa

dzają. Dzięki temu mamy np. zastój w pierwszych 

miesiącach roku - pewne ożywienie, po zimowej 

przerwie, następuje zazwyczaj (i tak też bylo w 

94 r.) w maju i czerwcu, podczas Dni Przemyśla 

- czy kulminację imprez w porze jesiennej -we 

wrześniu odbyly się, w zamierzeniu organizatorów 

pierwsze, Dni Muzyki Oratoryjno-Kantatowej a na 

przełomie października i listopada XI Przemyska 

Jesień Muzyczna. 
Miesiące letnie są okresem urlopów. To również 

przymusowy "odpoczynek" od muzyki zw. powa-

- czy rozdawanie (rozumiem, że wymaga tego . ekspozycję w muzeum może oglądać niemal w do
dobry obyczaj i kultura) zaproszeń osobom, dla wolnym czasie, lecz na spotkanie z pisarzem 

których koncert jest katorgą w porównaniu z przy- podczas słuchania koncertu pójść się już nie da. 

Pojawily się, bądź przypomniały, osoby - nie 

związane z żadną z instytucji kultury - które 

dzięki prywatnym kontaktom zaprosily interesują

cych artystów. Myślę tu. o p. Idze Dżochowskiej 

i p. Kazimierzu Dziku. 

Ożywieniu uległy kontakty z artystami mający

mi w Przemyślu swe korzenie. Gościliśmy też 

muzyków z Japonii, Austrii, Niemiec, Ukrainy 

i' Stanów Zjednoczonych. 

żną. Prawdopodobnie wynika to z zalożenia (chcia- jemnościami siedzenia np. w urzędniczym fotelu, 

łbym wiedzieć czyjego?), że turysta nie jest melo- nie wydają się być najlepszymi metodami zdoby-

manem, a jeśli nawet jest, to na pewno nie 

zaszkodzi mu 3-, 4-miesięczny oddech od zawiłych 

struktur, skomplikowanej harmoniki i niedyskote

kowych rytmów. 

"Prostota" muzyki, jaką raczy się miejscowych 

i przyjezdnych, jeśli w ogóle cokolwiek się propo

nuje, w sezonie urlopowym (o ryczących na plaży 

radioodbiornikach i innych podobnie przymuso

wych atrakcjach szkoda wspominać) ma mieć, 

najwidoczniej, balsamiczne działanie na udręczone 

. ucho melomana. 

Muzyczna sinusoida wzlotów i upadków, aktyw

n6ści' i bezruchu życia muzycznego w Przemyślu 
nie zawsze jest rezultate!1J działań przemyślanych; 

często natomiast wynika z wieloletnich przyzwy

czajeń organizatorów czy rocznego cyklu pracy 

urzędów. Mała mobilność i stare nawyki - to 

tylko część zagadnienia. 

Błędne koło?! 

Nierzadko bywa tak, że kiedy dochodzi już do 

zorganizowania imprezy, to sala świeci pustkami 

wania publiczności. 

Nie dość efektywne zachęty stosuje się chyba 

w Zespole Szkół Mu~ycznych. Około 600 uczniów 

i 100 nauczycieli nie może wypełnić 50-60 miejsc. 

Wiem, wiem - realizacja programu, zajęcia, 

lekcje, egzap1iny, życie prywatne itd. I to wszystko 

zapewne z pełną optymizmu świadomością, że.na 

ewentualne koncerty absolwentów szkoly. będzie 

miał kto w prtyszłości przychodzić. 

Nie do końca przemyślana i ukierunkowana 

praca organizatorów uderza, niczym bumerang, 

w nich samych, melomanów, odbija się na pozio

mie kultury muzycznej mieszkańców miasta. Kil

kanaście osób na sali nie wyzwoli z zaproszonego 

artysty· motywacji do gry na swoim najwyższym 

poziomie. Odbębni program, zabierze pieniądze 

i nie będzie mial ochoty więcej tu przyjeżdżać. 

Słuchacze - raz, drugi, trzeci znudzeni takimi 

koncertami na kolejne j,Uż nie przyjdą. Narzekają 

wszyscy - organizatorzy, że ludzie nie przy

chodzą, melomani, że niewiele się dzieje, muzycy, 

że nie ma gdzie i dla kogo grać. Koło się zamy

ka (?!). 
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Podobnie niemożliwym było uczestniczenie we 

wszystkich spotkaniach bardzo ciekawego II Jar-

marku Muzyki Dawnej w Jarosławiu odbywające- Wydarzeniem roku był bezprzecznie koncert 

go się w czasie Przemyskiej Jesieni. solistów, chóru i WOSPR-u z Katowic z Requiem 

Dyplomacji, zręczności a przede wszystkim Polskim K. Pendereckiego, dyrygowany przez 
dobrej woli wymaga dyskusja nt. sensu i potrzeby 

oraz możliwości polączenia Dni Oratoryjnych z Je-
samego kompozytora. Na najwyższym poziomie 

stały recitale pianistyczne Sawako Mitomo z Japo

nii i Christiny Long ze Stanów Zjednoczonych. sienią Muzyczną. Pytania - czy Przemyśl stać na 

dwa festiwale? jak przejść z ilości w jakość?, czy Znakomity był koncert Konstantego A. Kulki. 
ewentualne scalenie spowoduje przesunięcie środ-, Z róźnych względów, od tak wyodrębnionej czołó
ków na stworlenie sezonu muzycznego na miarę 

możliwości i potrzeb? - oprócz oczywistych 

aspektów ekonomicznych i kulturalno-artystycz

nych zdają się mieć kontekst (z braku lepszego 

użyję takiego określenia) .. ambicjonalno" -polity

czny. Niewykluczone, że z podobnych względów 

w zawieszeniu nadal pozostaje problem zakupu 

fortepianu koncertowego, którego brak w mieście 

jest nie tylko dotkliwie odczuwalny, ale i żenujący. 

Pozytywy i wydarzenia 

Tych kilka luźnych wniosków, powstałych częś

ciowo z wieloletniej obserwacji przemyskiego, 

życia muzycznego, znalazlo bardzo konkretne 

wki, odstawaly nieco, bynajmniej nie z artystycz-

nych powodów, spotkania z ukraińskim chórem 

Kapeli Trembita i niemiecko-polskim duetem tle-

towo-harfowym Saskia Schneider - Anna Faber. 

Uwagi powyższe nie aspinrją do wyczerpania 

tematu, a ilość miejsca poświęconego poszczegól-

nym problemom nie stanowi o ich skali i znacze

niu. Jeżeli material ten skloni kogokolwiek do 

przemyśleń - to już spełni on swoją rolę. Jeśli 

spowoduje dyskusję i zainspiruje zmiany na lepsze 

- to jego rezultat znacznie przekroczy oczekiwa

nia autora. 

JERZY ZAJĄCZKOWSKI 
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STO TYSIĘCY OFIAR 
Motto: "Ofia:uj minutę milczenia Bohaterom, 

Którzy polegli dla Ciebie i dla pokoju" 
~ 

D UMA MONARCHII AUSTROWĘGIERSKIEJ - TWIERDZA PRZEMYŚL była w latach 1914-1915 
ważnym ogniwem działań operacyjno-militarnych na wschodnim froncie. Od września 1914 roku do czerwca 1915 

roku twierdzę trzykrotnie oblegano (dwa razy czynily to wojska rosyjskie). Poddala się 22 marca 1915 roku. Front przesunął 
się wówczas na poludniowy zachód zajęciem przez wojska rosyjskie przemysłowego Śląska oraz Moraw, a w konsekwencji 
Węgier. 

Już w kwietniu 1915 roku polączone sztaby wojskowe austro-węgierskie i niemieckie opracowaly wielki manewr 
kontruderzenia i odepchnięcia wojsk rosyjskich poza linię Sanu. Działania rozpoczęte 2 maja 1915 roku, zwane dzisiaj 
"operacją gorlicką", skoncentrowały na całym galicyjskim froncie 49 dywizji austro-niemieckich. Od 16 maja trwały walki 
o Twierdzę Przemyśl. Polączone siły austriacko-niemieckie wyparły wojska rosyjskie gen. Brusilowa na wschód od twierdzy, 
wkraczając do Przemyśla rano 3 czerwca. 

Do końca I wojny Twierdza Przemyśl pełniła funkcję centralnej bazy i składu materiałów wojennych. Stąd wychodziły 
transporty żywnościowe, amunicyjne i logistyczne oraz nowe jednostki wojskowe na front wschodni. Rola twierdzy 
zakończyła się II listopada 1918 roku, kiedy to Przemyśl odzyskał niepodległość i wszedł w skład II Rzeczypospolitej. 

W CZASIE WALK O TWIERDZĘ PRZEMYŚL 
zginęło i umarło z ran około 100 tys. żołnierzy. W tej 

nieokreślonej liczbie są straty w ludziach zarówno wojsk rosyjs
kich, jak i austriacko-niemieckich. Gdy armia rosyjska cofnęła się 
w kierunku na Zbrucz i nastąpiły walki pozycyjne: rozpoczęto 
wokół twierdzy prace porządkowe przy cmentarzach polowych. 
Zaczęto powoli przenosić zwłoki żołnierzy pochowanych wśród 
pól i lasów, przy drogach i fortach na nowe cmentarze. 

Do końca 1915 roku warmii austriacko:węgierskiej pochów
kiem połegłych i zmarłych oraz prowadzeniem ewidencji za
jmowały się służby kwatermistrzowskie. Dopiero w listopadzie 
1915 roku przy Ministerstwie Wojny utworzono IX Wydział 
Grobów Wojennych. 

W Królestwie Polskim, na terenach zajętych przez Au
stro-Węgry, służby grobownictwa wojskowego zorganizowano 
dopiero w roku 1917. Utworzono przy IX Wydziale Grobów 
Wojennych jednostki ewidencji i opieki. W oddziale ewidencji 
- gromadzono l1)ateriały, prowadzono spis poległych i zbierano 
wszełkie informacje o miejscach pochówku zołnierzy. W oddziale 
opieki zajmowano się projektowaniem i zakładaniem cmentarzy, 
przydzielano artystów, rzeźbiarzy i architektów do prac przy 
cmentarzach oraz wykupywano działki na przyszłe miejsca 
pamięci. W kwietniu 1916 roku do IX Wydziału Grobów 
Wojennych przy Ministerstwie Wojny przyłączono Niemiecki 
Wydział Grobów Wojennych. Struktura IX Wydziału Grobów 
Wojennych składała się z 9 jednostek, z których 3 działały 
w Galicji - w Krakowie, Przemyślu i Lwowie. Nosiły one 
następujące nazwy: krakowska - Oddzial Grobów Wojennych, 
przemyska i lwowska - Inspektorat Grobów Wojennych. 
Według "Ilustrowanego przewodnika po Przemyślu i okolicy", 

autorstwa dra Mieczysława Or/owicza, wydanego 1917 roku, 
wokól Przemyśla bylo okolo 30 cmentarzy wojennych. Więk
szość, bo 18 nekropolii, znajduje się po stronie ukraińskiej. 

W celu upamiętnienia pól bitewnych po wojnie założono 
cmentarze, na których spoczywają prochy żołnierzy wszystkich 
trzech armii. Wszystkie miejsca pochówku leżą na wzgórzach 
i górują nad okolicą. 

Cmentarze z okresu I wojny światowej są w Przemyślu przy 
drodze fortecznej, łączącej ulicę Slowackiego ze Zniesieniem; 
przy ulicy Przemysława, w sąsiedztwie cmentarza komunalnego, 
znajdują się oddzielne cmentarze wojenne żołnierzy trzech armii 
- austro-węgierskiej, niemieckiej i rosyjskiej. Na terenie cmen
tarza komunalnego na Zasaniu jest cmentarz żołnierzy au
stro-węgierskich, poświęcony uroczyście I listopada 1916 roku 
przez wikariusza polowego Emmericha Bielika. Wszystkie prze
myskie cmentarze wojenne projektował inż. Franciszek Szabolcs. 
Głównymi elementami cmentarza zasańskiego są: kaplica z wit
rażami projektu Maksa Roltha z Budapesztu oraz kopiec z wyso
kim na 28 m krzyżem z napisem "MORTUIS PRO PATRIA". 
Całość uzupełnia kamienne ogrodzenie z bramami, którego 
dekorację stanowią dwa kamienne pylony znajdujące się u stóp 
krzyza zwieńczone rzeźbami Józefa Wilka. 
Wokół Przemyśla bylo wiele cmentarzy z mogiłami żołnierzy 

poległych w czasie wałk o twierdzę. Budowano nowe nekropolie 
na wzgórzach na terenie, gdzie operowały poszczególne oddziały 
wojskowe. Często grzebano żołnierzy na okolicznych cmen
tarzach. 

Na odcinku północnym twierdzy, we wsi DROHOJÓW znaj-, 

Niemieckie mauzoleum I wojny światowej w Przemyślu. 

Ja 

Fragment cmentarza iolnierzy bawarskich w Drohojowie 
(gmina Orły). 

duje się mały cmentarz żołnierzy z pułku bawarskiego, którzy 
połegli przy odbiciu twierdzy (25 i 27 maja 1915 roku). Obok 
zołnierzy niemieckich spoczywają żołnierze rosyjscy. Drugi 
pamiątkowy cmentarz znajduje się we wsi HNATKOWICE. Jest 
to cmentarz wojenny z sYlnbolicznym pomnikiem. Spoczywa 
tutaj' we wspólnych mogiłach 190 żołnierzy z armii au
stro-węgierskiej i 126 żołnierzy z armii rosyjskiej. Na niektórych 
niezniszczonych tablicach nagrobkowych można odczytać pol
skie nazwiska. Jest to smutny i tragiczny dokument okresu 
dziejów Polski, kiedy to nasz naród jeszcze raz musiał bratobój
czo walczyć w trzech zaborczych armiach. 

Oprac. Grzegorz POZNAŃSKI 
członek Studenckiego Koła Naukowego 

"Architectura Militaris" 
przy Politechnice Kralfowskiej 

P.S. Zwracam się z uprzejmą prośbą do Czytelników o infonnacje 
dotyczące cmentarzy wojennych i pojedynczych mogił żołnierzy 
poległych wokół Twierdzy Przemyśl w latach 1914-191,. G.P., ul. 
Siemiradzkiego 15/15,37-700 Przemyśl. 

Fot. GRZEGORZ POZNAŃSKI 
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W· ATMOSFERZE NIEUF
NOŚCI i w walce z wielu 

przeciwnościami udało się Kazimie
rzowi Czeredreckiemu założyć 

w 1993 roku w P.rzemyślu pierwszą, po 
niemał półwiecznej przerwie, prywatną 
szkołę muzyczną. Początki były i są 
nadal skromne, lecz jej twórca jest 
dobrej myśli. Optymizm chyba uzasad
niony - 8 listopada 1994 roku Minis
terstwo Kultury i Sztuki nadało Pry
watnej Szkole Muzycznej I stopnia 
w Przemyślu uprawnienia szkoły pu
blicznej na czas nieokreślony_ Tę de
cyzję poprzedziły kontrole, a także ro
zeznanie o potrzebie istnienia. 

W 1993 roku do pierwszej klasy 
przyjęto 10 uczniów, w rok później 

dziewięciu. Dlaczego tak mało? Za 
naukę w szkołe prywatnej trzeba płacić 
- to po pierwsze, a po wtóre działa 

w PrLemyślu państwowa szkoła muzy
czna mająca 4O-letnią tradycję i znaczą
cy dorobek, będąca na utrzymaniu pań
stwa, a nie rodziców. 

Poza czesnym istnieją oczywiście 

inne różnice pomiędzy jedną a drugą 
placówką kształcenia muzycznego, ale 
na ten temat mogą się wypowiadać 

tylko fachowcy, uczniowie i rodzice. Ci 
ostatni, z tej prywatnej, wyrażają się 
o szkole jak najlepiej (m.in. pan Maciej 
Borocki, ojciec ośmioletniej Kasi, która 
uczy się tu gry na fortepianie). Mówią: 
"Pod wielu względami nam odpowia
da". 

Młodzież uczy się gry na pianinie, 
akordeonie, gitarze i syntezatorze. Ka
zimierz Czeredrecki jest przekonany, 

Oko 
Opatrzności 
Zdolności płastyczne Juliana Fałata 

(1853-1939) ujawniły się po raz pierw
szy w I kłasie przemyskiego gimnazjum 
w roku szkolnym 1866/67. Wcześnie~ 
interesował go bardzo teatr. Do Prze
myśła przyjeżdżał wówczas na gościn
ne wyst,ępy teatr Woźniakowskiego, 
dając przedstawienia w Zajeździe pod 
Opatrznością. 

"Moie /O rzeczywiście Opatrzność 
otworzyła przede mną wrOTa na cudow
ny świat wyśpiewany i wymalowany 
w teatrze Woźniakowskiego i skiero
wała ku temu światu moją wyobraźnię 
- wspomina. - Trudno dać wyob-

A jednak 
powstała 
że w przyszłości zwiększy liczbę oraz 
rodzaj instrumentów, a także klas. 

Pisząc o szkole wypada dodać bodaj 
kilka zdań o jej założycielu - Kazi
mierzu Czeredreckim. To postać znana 
w muzycznym światku PrLemyśla, łecz 
nie tylko. Po ukończeniu studiów mu
zycznych skierowano go jako oficera 
do naszego miasta. Był organizatorem 
i kapelmistrzem orkiestry Wojsk 
Ochrony Pogranicza, bez której nie 
odbyła się żadna uroczystość. W latach 
siedemdziesiątych i osiemdziesiątych, 
aż do czasu przejścia na emeryturę, 

pełnił funkcję dyrektora Państwowej 
Szkoły Muzycznej I i II stopnia, a na
stępnie również liceum muzycznego. 
Działał aktywnie w Towarzystwie Mu
zycznym. Spokojny żywot emeryta nie
zbyt mu odpowiadał i nie pasował do 
jego natury, toteż założył w części 

budynku jednego z przemyskich przed
szkoli prywatną szkołę muzyczną. Jest 
pasjonatem muzyki i działania. Jak 
bowiem można nazwać człowieka, któ
ry przez pierwszy rok kierowania szko
łą nie bierze za swój trud nawet grosza, 
a w drugim pracuje prawie honorowo? 

zz 

raienie o tym szczęściu i radości jaką 
było spojrzec' ukradkiem do garderoby 
albo dotknąć własnymi rękami fiszbi
nów wystających Z gorsetu primadonny. 
Radość nasza osiągnęła szczyt, gdy nas 
obydwu z Dyrdzińskim (synem gospo
darzy, u których .Fałat mieszkał na 
stancji - uw. JGF) zaangaiowano do 
udawania fal morskich za pomocą wy
konywania iabich ruchów podplótnem 
pokrywającym scenę ... ". 

Dobre stosunki z Melpomenąszybko 
się jednak urwały, bo chłopców zade
nuncjowano u dyrektora szkoly.] może 
lepiej, bo wtedy właśnie zaczął się 
rozwijać U· Juliana talent plastyczny. 
Wkrótce nadeszło zaproszenie od księ
dza Szczerbińskiego do Wyszatyc, 
gdzie znajdował się bardzo ładny drew
niany kościółek, bardzo stara cerkiew
ka i równie zabytkowa plebania. "Ma
lowałem tam i rysowałem po kolei 
wszystko, nabierając coraz więcej roz
machu i 'zrozumienia dla piękna wsi 
polskiej. Wyswtyce, z rozpostartymi 
wzdłui Sanu błoniami i łąkami, dostar
czyły mi wiele tematów, o czym świad
czy parę zachowanych prac Z tej epo-
k ·" I . 

Julian Fałat określany jest w historii 
sztuki jako pejzażysta, który ze szcze
gólnym upodobaniem wybierał sobie za 
temat swych pr<lC wiejskie kościółki 
drewniane. 

J.G.F. 

REGIONALIZM W HISTORII 
Nauczyciele historii z rejonu lubaczowskiego na swojej konferencji metodycznej za-. 

stanawiali się, jak w szerszym stopniu wprowadzić do programów nauczania zagadnienia 
regionalne. Wiele cennych wskazówek podał im w swojej prelekcji prof. Alojzy Zielecki 
z rzeszowskiej WSP. 

- Wkrótce szJwły przejdqpod samorządy lokalne. Musimy przygotować naszych uczniów do 
życia w gminie. Winniśmy ich wyposażyć w wiedzę o przeszJości swojego środowiska, zapoznać 
z tradycjami, zwyczajami i prawem lokalnym ... To na n(lUczycielu historii spoczywa óbowiązek 
przeprowadzenia badań lokalnych, publikowanIe ich, upowszechnienie wiedzy o rejonie 
i kształtowanie postaw patriotycznych. Nauczyciel winien organizować wycieczki, celem 
poznania lokalnych zabytków i śladów przeszJości, gromadzić pamiątki IV szkolnych kącikach 
historycznych lub w gminnych muzeach, budzić dumę z lokalnej tradYLji. Historia regionalna 
upoglqdolVia historię Polski, rozbudza ciekawość, ułallVia uczenie się, sllVarza warunki 
i możliwości do łączenia tego co odległe z tym co terainiejsze - oto główne myśli tego 
interesującego wystąpienia. 
Pokazową lekcję nt. "Powstanie Styczniowe w Lubaczowskiem" poprowadził Zenon 

Swatek z uczniami SP nr 1 w lubaczowskim muzeum. Wykorzystano podczas niej stare 
kroniki, książki, zdjęcia, plansze i bron powstańców z muzealnych zbiorów. 

Agnieszka Kotlińska, metodyk z Wojewódzkiego Ośrodka Metodycznego, zachęcała 
nauczycieli do opracowywania malych monografii swoich miejscowości, szkół, gmin, 
znaczących postaci. WOM je opublikuje i upowszechni. Pierwszy krok zrobiŁ nauczyciel 
historii w lubaczowskiej "jedynce" Adam Łazar, opracowując monografię patrona szkoły 
płka Stanisława Dąbka. , " . A. Ł. 
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poleca: 
.. blachy płaskie .. blachy dachowe .. pręty płaskie, okrągłe 
i kwadratowe .. stal zbrojeniową .. rury stalowe czarne 
i ocynkowane .. kątowniki i kształtowniki zimno - gięte 

SPRZEDAŻ W HURTOWNIACH: 

Przelllyśl - Pikulice - tel. 30-87 

Orły - Baza GS GW---4J13/8 

Nowo otwarta 
hurtownia 

farb i lakierów 
Przemyśl, uL Tarnawskiego 9 

oferuje w CENACH FABRYCZNYCH: 

-et emalie ftalowe we wszystkich kolorach -et emalie nitro -et farby 
chlorokauczukowe -et lakiery nitrocelulozowe, kaponowe do drew
na -et lakiery olejne -et lakiery do parkietów chemoutwardzalne 
-et pokosty -et rozcieńczalniki do wszystkich typów emalii i lakierów 
-et benzyny, nafta, terpentyna itp. -et farby emulsyjne we wszystkich 
kolorach 

-et klej do parkietu i mozaiki (typu PRONILENT) -et klej do 
drewna (typu WIKOL) -et klej do płytek ceramicznych (sypki) 
-et klej lateksowy extra 
-et pędzle malarskie we wszystkIch rodzajach 
-et gips budowlany, szpachlowy, kreda malarska, biel tytanowa 

Serdecznie zapraszamy, zapewniając szybką 
i sprawną obsługę 

Hurtownia 
czynna ,od 8 do 16 

GW-003/4 

RENAULT 
JUŻ CZAS PODJĄĆ DECYZJĘ 
Pełna gama samochodów 

osobowych Renault 
czeka [)y spełnić 
Państwa marz'enia 

ZAPRASZAMY DO SKŁADANIA 
ZAMÓWIEŃ NA SAMOCHODY 

Z KONTYNGENTU' 95 

SPRZEDAŻ RATALNA 
I GOTÓWKOWA 

, 
AUTORYZOWANY SALON HANDLOWO·SERWISOWY 

LESZEK TADLA 
UL. LWOWSKA HA 

PRZEMYŚL, TEL. /FAX (0-10) 62-53 

" 

RENAULT żyje zgodnie z naturą. tli Wszystkie modele Renault wyposażone są w trójdrożny katalizator spalin, 
&< iW KK-45/1O 
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Specjalna oferta 
dla par ślubnych! ! ! 

Chcesz oszczędzić czas i pieniądze? 

WsUyJ! 

Wypożyczalnia sukien ślubnych 
Jarosł(lw, ul. Jana Pawła II 8 

Idzi, 

omoże, ' 

tbierze 

szlą 

"!łodą. 

W Dzienniku Urzędowym 
Województwa Przemyskiego 

nr 20 z 27 XII 1994 r. 
ukazały się: 

+ ROZPORZĄDZENIA WOJEWO
DY: z 13 XII 1994 r. - nr 43 i nr 44 
uchylające rozporządzenia w sprawie 
zwalczania wścieklizny zwierząt domo
wych w rejonie miejscowości Gać oraz 
Surochów; 
+ POROZUMIENIE WOJEWODY 
z komendantem wojewódzkim Straźy 
Pożarnej w Przemyślu zawarte 1S XII 
1994 r. w sprawie sprawowania nadzol1J 
nad ochroną przeciwpożarową w stosun
ku do podległych jednostek organizacyj
nych i podmiotów gospodarczycl\, dla 
których wojewoda jest organem zało;ty
ciełskim, 
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Ośrodek Szkolenia Kursowego 
"WIEDZA" w Przemyślu, 
ul. Basztowa 13, tel. 23-69 

ogłasza kolejny nabór do 

Zaocznego LiceuD1 
Ogólnokształcącego 

dla Dorosłych 
Termin składania podań do 31 stycznia 

1995 r. w Biurze Ośrodka przy II Liceurp 
Ogólnokształcącym w Przemyślu. ----

G o Ol912 

JAROSŁAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

BUDEXIlVI' , 
" w Jarosławiu 

zatrudn~ na
o 

t~renie ~rzemyśla i KOl;czowe) pracowników 
z co najnIDlej 3-1etmm stażem pracy w zawodach: 

+ murarz-tynkarz 
+ cieśla 

+ cieśla więźby dachowej 
Oferujemy pracę i wynagrodzenie wg akordowego systemu 

płac. 
Informacji udziela Dział Zatrudnienia i Płac, II p., pokój 

33. Oferty prosimy składać w sekretariacie przedsiębiorstwa, 
Jarosław, ul. Poniatowskiego 53. ' 

O rzyjęciu do pracy decydować będzie fachowość i kolejność 
K-OOOI 

ll~ 



W Noc Sylwestrową pierwszy pro
gram Telewizji Polskiej znów nas ura
czyi szopką noworoczną pióra Marcina 
Wolskiego, tego neofillera. W tym 
miejscu przypomnę, że za tak zwanej 
komuny właśnie Witold Filier miał 
monopol na telewizyjne szopki nowo
roczne, teraz pałeczka (długopis, kom
puter?) przeszła w ręce Wolskiego. 

Przyznam, że szopki Filiera raczej mi 
się nie podobały, ale znałem uwarun
kowania! "Ballada o trzęsących się 
portkach" K.I. Gałczyńskiego powsta
ła przy końcu łat czterdziestych, ałe 

Wielki Mistrz wykazał w niej ogromną 
dalekowzroczność! Czasy się zmienia
ją, ale satyra w stosunku do pewnych, 
wybranych, osób na świeczniku zawsze 
potrafi zachować umiar, a nawet czoło
bitność. 

Mam tu na myśli oficjalną telewizję, 
ale, broń Panie Boże, nie prasę, a zwła
szcza nie "Kurier Lubelski", który 
jest w tej szczęśliwej sytuacji, że saty
ryk jest tam równocześnie naczelnym. 
A redaktor naczelny - wiadomo: dziś 
nie ma nad sobą cenzora i sam jest dla 
siebie sterem i okrętem. 

W specjalnym dodatku do tegoż 

"Kuriera" Kazimierz Pawełek, czyli 
szef dziennika, zamieścił swoją szopkę 
noworoczną, w której nie pozostawił 
suchej nitki na Lechu Wałęsie; śpiewa 
on tak: 
"Władzo, władzo najmilsw, ty jesteś jak 

zdrowie 
i ciągle mi smakujesz niczym trawa krowie. 
Ty jesteś jak powietrze, ty jesteś jak słonko 
i ciebie miłujemy razem z mą małżonką. 
Bez ciebie nie ma iycia, władzo ukochana, 
do ciebie ja się modlę od białego rana. 
Tyś dla nmie jest kochanką daną mi z oblaków 
i ciebie tylko pragnę niczym koń obroku. 
Byłem zwykłym tyrakiem. robiłem bumelki, 
a dzięki tobie, władzo, największym ja z wiei· 

kich. 
Ja się ciebie chwyciłem jak pijany płata 
i będę ciebie trzymał do końca iywota. 
Oddać cię nie mogę, bo ja przecież w sumie 
nic opróczfermemu wszak robić nie umiem. 

Nic nie umiem? Nieprawdaż! Myśl ja~ orzeł 
leci, 

wszakja lepiej nii inni umiem /Worzyć dzieci' 
Jestem mistrzem destrukcji, lo jest nwja 

cnota, 
i nikl wszak nie rozplącze tego, co namolam. 
Mogę wojny prowadzić, szczególnie na górze, 
Umiem lakże podstępnie, niech rechocze tłu· 

szcza, 
swoich wiernych przyjaciół do kanału spusz-

czać. 
Ludzie, ile ja umiem, ile ja potrafię! 
Ja do księgi Guine~sa bez wątpienia trafię! 
Jesterilcz/owiek-orkiestra, to widoczne samo, 
geniusz nadgeniuszami, jak ten Michał Anioł. 
Anioł? To dla mnie mało, to za niskie progi, 
mnie trzeba by na Olimp, tam, gdzie same 

bogi. 
Ja wśród bogów? To mało' Mam wszak 

prawo święte, 
aby bogom przewodzić, być ich prezyden· 

tem." 
Tu przerwę prezydenckie śpiewanie, 

ale tylko na moment, czyli zajmę się 
końcóweczką: 

"Tylko jedna myśl dręczy mnie jak nocna 
zmora, 

ie na ziemi się zbliża już wyborów pora, 
a jeśli do innego wyborca zapała, 
10 stracę swój Belweder i ten nowy pałac. 
Stracę moją obstawę, z której lak się cieszę 
i w rękę znów mi przyjdzie wziąć mlotek 

i mese/. 
Koniec świata nadejdzie! Niebo się zawali, 
gdy na szóstą znów pójdę do fabrycznej hali. 
Co za cwsy, by ze mnie: wodza, bohatera 
tylko zero zostało. Nie, więcej - dwa ze-

ra!!!" 
Gdy pjszę te słowa, wydaje się, że 

wojna między prezydentem a premie
rem, między prezydentem a koałicją 

rządową. że wałka o budżet, o par
lament jakby się rozpoczęła. Ktokol
wiek jednak w niej zwycięży, i tak 
przegra Polska. Tertium non datur. 

A teraz będzie o czymś zupełnie, ale 
to zupełnie innym! Zadumałem się czy
tając wspominki Adama Schaffa ( .. Pora 
na spowiedź" - Polska Oficyna Wy
dawnicza EGW' '). Kto nie wie, kim jest 

o czarnym kocie, 
trzynastce i bocianach ... , 

czyli krótki kurs zabobonu 
Dlaczego czarny kot, który przebiega 

nam drogę, ma zapowiadać nieszczęś
cie? Dlaczego odpukujemy w drewno, 
pragnąc zapewnić sobie przychylność 
losu? Co oznacza czterolistna koniczy
na? 
Mało kto potrafiłby odpowiedzieć na 

te pytania, chociaż większość z nas 
hołduje takim czy innym przesądom. 
Według statystyki niemieckiego klubu 
samochodowego ADAC - liczba wy
padków drogowych wzrasta ok. 30%, 
kiedy trzynasty dzień tygodnia przypa
da w piątek. Jeszcze bardziej zaskaku
jąca wydaje się informacja pewnego 
hamburskiego instytutu badania opinii 
publ2icznej, który podał w 1988 r., że 
ponad 2,5 mln mieszkańców RFN wie
rzy, iż zdarzyło im się osobiście zetknąć 
oko w oko z diabłem. 

Źródła i dzieje zabobonu skrywają 
mroki historii. "Mały" leksykon pFZe
sądów" E. R. Buchhammera uchyla 
nieco rąbka tajemnicy. Oto kilka wyjaś
nień i informacji o genezie irracjonal
nych wierzeń, które mimo upływu cza
su i postępu cywilizacji przetrwały do 
dziś. 

-er BOCIAN - jak głosi tradycja 
- przynosi dzieci. Przekonanie to 
usprawiedliwiają liczne cechy tego pta
ka: jest zdumiewająco troskliwy zarów
no wobec własnego potomstwa, jak też 

12 

wobec starych i chorych towarzyszy. 
Opiekując się starymi i ślepymi ptaka
mi, bociany, zgodnie z dawnymi wie
rzeniami, unoszą je nawet na własnych 
skrzydłach. 

-er PIĄTEK - to najczarniejszy 
dzień tygodnia. Zabobon ten w kulturze 
chrześcijańskiej związany jest z dniem 
ukrzyżowania Chrystusa. Wszystkie 
zapoczątkowane w piątek ważne przed
sięwzięcia skazane były na niepowo
dzenie, dzieci urodzone w piątek ucho
dziły za najnieszczęŚ'liwsze, małżeńst
wa piątkowe miały pozostać bezdziet
ne, a pranie tego 'dnia mogło wywołać 
powódź. 

-er DRABINA - kto pod nią prze
chodzi, ściąga na siebie nieszczęście. 

Przesąd ten daje się łatwo wytłuma

czyć, gdyż drabina istotnie może się 

przewrócić, ktoś stojący na niej może 
upuścić ciężkie narzędzie, może wresz
cie sam spaść. Chrześcijaństwo przeję
lo ten przesąd, tlumacząc, że aby ukrzy- _ 
żować Chrystusa użyto drabiny. Odtąd 
kojarzono drabinę ze zIem i śmiercią. 

-er LIŚĆ KONICZYNY. Kiedy 
Adam i Ewa zostali wygnani z raju, 
jedyną pamiątkąjaką - wedlug legend 
- Ewa zabrała z ogrodu Eden, byla 
czterolistna koniczyna. Stąd wywodzi 
się przesąd, że przynosi ona szczęście. 

-er LUSTRO - rozbite przynosi 

Adam Schaff, niech sobie poszpera po 
encyklopediach, nie o niego zresztą mi 
chodzi,ałe o szkołę, w której pobierał 
nauki. 

Otóż ojciec posłał go do prywatnej 
szkoły zjęzykiem wykładowym hebraj
skim we Lwowie. Schaff pisze, że 
władze zezwalając na otwarcie takiej 
wyraźnie "opozycyjnej" szkoły. pat
rzyły na nich wcale niełaskawym 

okiem. Dopuszczenie do państwowej 
matury i dalszych studiów wyższych 
trzeba było wywalczyć, to znaczy, że jej' 
uczniowie musieli wiedzieć o wiele 
więcej niż uczniowie "normalnych" 
szkół. J tu autor przytacza przykład, 
który utkwił mu w pamięci: uczęszczał 
właśnie do klasy czwartej i miał lat 
dziesięć. Jest -dyktando. Uczeńotrzy
mywał notę "bardzo dobrze" za tekst 
bezbłędny, za brak jednego (!) przecin
ka w interpunkcji - "dobrze", za 
jeden błąd ortograficzny w pisowni 
- "dostatecznie", za dwa - "niedo
statecznie ". 

Bez komentarza! 
Schaff stwierdził, że w prywatnej 

szkole żydowskiej nie zaniedbywano 
języka polskiego, polskiej literatury 
i historii. Ba, było wręcz przeciwnie 
chociażby z tego względu, że należało 
się spodziewać szczególnie ostrej kont
roli w tym zakresie. 

Ciekawostka: materiał przerabiało 

się nie indywidualnie, lecz w grupach 
po pięć osób (skład grup był stały), 
skomponowanych w ten sposób, że 
wchodził do niej jeden uczeń bardzo 
dobry, dwóch "średniaków" oraz 
dwóch słabeuszy. Miesięczna praca 
grupy podlegała odpowiedniej kontroli 
i egzaminowi przez profesora, który 
zaświadczał to pqdpisem na karcie in
dywidualnej ucznia. Ten podpis można 
było uzyskać wówczas, gdy CAŁA 
grupa uzyskała wynik pozytywny. 
W ten sposób, chcąc nie chcąc, ucznio
wie lepsi musieli pomagać słabszym, 
leżało to bowiem w ich bezpośrednim 
interesie, albowiem w przeciwnym ra-

nieszczęście. Pierwsze lustra wywarły 
na ludziach tak silne wrażenie, że oczy
wiście, użyli ich do wróżenia. Wówczas 
zniszczenie lustra traktowano nie jako 
wynik przypadku lub niezręczności, 

lecz jako oddziaływanie wyższych mo
cy: bogowie niszczyli zwierciadło, aby 
uniemożliwić ludziom poznanie przy; 
szłości. 

-er NOGA. Dawniej wierzono, że 

kierunek wstawania z łóżka określa 

samopoczucie człowieka podczas całe
godnia. Stąd porzekadło, że ktoś "wstał 
lewą nogą", gdyż jest w złym humorze. 
Możliwe wyjaśnienie wiąże się zapew
ne z faktem, że u większości ludzi lewe 
kończyny są z reguły słabsze' i mniej 
zręczne od prawych. Do niedawna na
wet poważni uczeni uważali leworęcz
nośĆ ZJa oznakę słabości umysłowej. 

-er PODKOWA - (końska) przyno
si szczęście. Zabobon ten ma kilka 
objaśnień. Zgodnie z pierwszym końs
ka podkowa chroniła przed złem już 
w czasach historycznej wiary w czaro
wnice, kiedy to powszechne było prze
konanie, że latają one na miotlach, gdyż 
boją się koni. Podkowa przybita na 
ścianie domu, miała więc chronić przed 
złem. Zgodnie z drugim, starszym, pod
kowa miała przynosić szczęście, ponie
waż przypomina półksiężyc w fazie 
nowiu. W pradawnych czasach rosnący 
księżyc był znakiem płodności i po
mnożenia wszelkiego szczęścia. * SÓL - rozsypana wróżyła nie
szczęście. Podstawa tego przesądu jest 
oczywista zuwagi na cenę, jaką płaco
no w dawnych czasach za sól. * TRZYNASTKA - jest liczbą 
pechową jeszcze od czasów babilońs
kich. Lęka się jej praktycznie cały 

świat. We Francji nie ma domów z nu
merem 13, w.USA istnieje wiele wieżo
wców bez 13 piętra, we wloskiej loterii 
w ogóle nie ma takiej liczby, a w samo
lotach niektórych towarzystw lotni-

iie nie uzyskaliby podpisu nauczyciela. 
Ten system uczyl poczucia solidarności 
grupowej, a słabsi uczniowie otrzymy
wali beżpłatnych korepetytorów! 

I na zakończenie, żeby "dobić" na
szych uczniów dodam, że Schaff 
w czwartej klasie gimnazjalnej uczył 
się JEDNOCZEŚNIE siedmiu języ
ków: polskiego, hebrajskiego, niemiec
kiego, angielskiego, francuskiego, łaci
ny i greki! 

Teraz często przyjeżdżają do Polski 
Żydzi, którzy nie byli nad Wisłą od 
"powojnia", a nawet od "przedwoj
nia". Kiedy słucha ich się w radiu czy 
telewizji, zdumienie ogarnia, że tak 
dobrze mówią oni po polsku, podczas 
gdy na przykład nasza aktorka Joanna 
Pacuła nabrała obcego akcentu. Ale 
Pacuła nie kończyła takiej szkoły, do 
jakiej uczęszcz!łio przed wojną wielu 
Żydów ... 

Oczywiście teraz czasy inne, kom
putery niejednokrotnie wypierają ksią
żki, ale kiedy tyle mówi się 

o s o I i d a l' n o Ś c i może ta
kie pięcioosobowe grupy uczniowskie 
warto by tworzyć w naszych szkołach? 

Fantasta ze mnie, no nie? Już słyszę, 
jak dobry uczeń mówi o swoim koledze, 
który nie ma sukcesów w nauce: "Co, ja 
mam temu ciemniakowi pomagać? 
W dodatku za frajer?" 

A nauczyciele? No cóż, nikt ich nie 
rozpieszcza. Ale i przed wojną nie mieli 
kokosów. Administracja cywilna i nau
czycielstwo znajdowali się w dwunastu 
grupach uposażeń. Najmniejsze miesię
czne uposażenie wynosiło 100 złotych 
(nie wiem, jak z podatkiem), najwięk
sze - 3000 zł, ale tyle miała tylko 
JEDNA (prezydent?) osoba w państ
wie. Nauczyciele startowali nie od stu, 
ale od 130 zl. Najwięcej, bo 32 877, 
zarabiało po 210 zł miesięcznie, czyli 
210 kg cukru. Pamiętam, że mój ojciec 
przed wybuchem wojny otrzymał szós
tą grupę i 450 zł miesięcznie. To już 
było coś, za to można było kupić dobre 
radio! 

M.A. JAWORSKI 
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czych - nie ma foteli z takim nume
rem. Dawniej żeglarze odmawiali w 13 
dniu miesiąca wypłynięcia w morze, 
a dziś we Francji są ludzie, którzy za 
opłatą wynajmują się do roli 14 gościa 
w towarzystwie. Zła opinia "trzynas
tki" wywodzi się jeszcze z czasów 
babilońskich, ponieważ burzyła wów
czas tradycyjny system dwunastkowy 
(duodecymalny), Również podczas 
Ostatniej Wiecżerzy obecnych było, 
łącznie z Chrystusem, 13 osób. Ponie
waż poprzedziła ona jego ukrzyżowa
nie, umocnił się przesąd, że zły to znak, 
jeśli przy stole zasiada 13 osób: odbiera 
się to jako zapowiedź nieszczęścia lub 
śmierci. 

-er CZARNY KOT - w europejs
kim kręgu kulturowym uchodzi za 
zwiastuna nieszczęścia, chociaż są od 
tej reguły pewne wyjątki Ueśli na przy
kład ukaże się nam wczesnym rankiem 
lub w dzień Nowego Roku jako pierw-
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ochroniarzem? 
Kilka dni przed świętami udałem się 

do Przemyskiej Spółdzielni Mieszka
niowej, aby uzyskać zaświadczenie 

o dokonanych ratach kapitałowo-odset
kowych za 1992 i 1993 r., by je odliczyć 
od podatku za 1994 r. Na wstępie pani, 
która te sprawy załatwia Uedząc śniada
nie), odpowiedziała, że zaświadczenie 
takie nie jest mi potrzebne, a jeśli tak 
koniecznie chcę, to muszę napisać po
danie. Gdy zapytałem dlaczego, nie 
uzyskałem odpowiedzi. Wtedy zwróci
łem się do obecnej w tym pokoju zas\. 
gl. księgowego, która odpowiedziała, 
że nie muszę pisać żadnego podania 
i żądane zaświadczenie otrzymam po 
świętach. W czasie tej rozmowy nagle 
zostałem ostrzeżony przez innego sie
dzącego w tym pokoju pracownika, że 
mogę być uderzony. Odwróciłem się 
i zobaczyłem, że ku mnie podąża śnia
dająca pani. Złapałem w ostatniej chwi
li jej ręce uniesione nade mną i dzięki 
temu nie doszło .do drastyczniejszego 
incydentu. Fakt ten pozostawiam bez 
komentarza( ... ) 

Zachodzi obawa, że załatwiając spra
wy w PSM, trzeba będzie brać ze sobą 
ochroniarzy. 

J.G. 
Przemyśl 

(nazwisko i adres 
do wiadomości redakcji) 

sze żywe stworzenie - wróży powo
dzenie). W średniowieczu utożsamiano 
czarnego kota z diabłem lub z przeis
toczoną czarownicą, zwykle jednak 
uważano go za złe zwie,~ę towarzyszą
ce czarownicy. Podczas wypędzania 
diabła lub choćby dla zapobieżenia 

nieszczęściu koty zabijano paląc je, 
opiekając, zrzucając z wysokiej wieży 
albo zakopując żywcem. Tradycja lu
dowa uznaje kota za zwiastuna pogody. 
Kot zapowiada również gości: jeżeli 

myje się z przodu, zjawi się mężczyzna 
jeżeli z tyłu - stara kobieta, gdy liże 
ogon - czeka nas nieprzyjemna wizy
ta, gdy drapie się za uchem i gładzi po 
nosie - wizyta przyjemna. W dawnej 
Polsce kot był, podobnie jak pies, chrb
nionyobyczajem: kto zabił kota, hańbił 
się, gdyż było to zajęcie hyclowskie. 

Na podstawie "Malego leksykonu prze
sądów" E.R. Buchhammera opracowa
ła Grażyna Zielińska. 
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SEKS 

Nie ma absolutnie żadnych zasad, jeśli chodzi o zachowania seksualne, ale 
prawda jest taka, że udane życie erotyczne polega na indywidualnym wyborze tego 
co sprawia przyjemność. Czasami coś, co widzimy na filmie, wydaje nam się 
szalenie pobudzające, podczas gdy innych to śmieszy bądź brLydzi. Po prostu, 
w łóżku należy robić tylko to, na co ma się ochotę i nigdy nie zmuszać do niczego. 
Niestety, wielu mężczyzn ma brzydki zwyczaj~ że często mówi swoim partnerkom: 
,Jeśli mnie kochasz, to zrobisz dla mnie to czy tamIO ... ". 

Oto wyniki badań doktora Davida Delvina (opublikowane przez magazyn 
"ME") i wypowiedzi jego pacjentek, które przytacza jako typowe, jeśli chodzi 
o zachowania seksualne nie odpowiadające kobietom. 

50 procent kobiet nic lubi seksu oralnego. 

- Starałam się polubić seks oralny, bo mój chłopak uwielbiał - mówi 28-letnia 
Beth. - Naprall'dę bardzo się starałam, ale mi nie wyszło. Za kaidym razem było to 
dla mnie przykre doświadczenie. To było okropne. Teraz jestem szczęśliwą 
męiatkq. Wiem, ie mój mqi Jack bardzo by chciał, iebym uprawia:ła z nim seks 
oralny, ale obawiam się, ie miałabym "moralniaka". Udajemy więc z męiem, ze 
ten rodzaj pieszczot nie istnieje. Ja nic nie mówię, on nic nie proponuje ani do 
niczego mnie nie zmusza. Znam przeciei tyle sposobów, aby go zaspokoić ... 

35 procent kobiet odmawia uprawiania seksu w nietypowych miejscach. 

- Zwykle miałam partnerów, którym wystarczała sypialnia - mówi Marie. 
--. Tak było dopóki nie spotkałam Duncana. Kiedy zaproponował mi seks na stole 
w kuchni, zgodziłam się. Problem zaczął się podczas naszej pierwszej podróiy 
samolotem do Barcelony, kiedy Duncan chciał się ze mnq kochać podczas lotu 
w toalecie. Bardzo mi się to nie podobało. Rozmawialiśmy o tym wielokrotnie i choć 
nie odrzucam całkiem uprawiania miłości w dziwnych miejscach, nie jest to coś, co 
sprawiałoby mi szczególnq frajdę. 

62 procent kobiet nic lubi opowiadać partnerowi o swoich 
fantazjach seksualnych. 

- Uwielbiam fantazjować' na temat seksu, ale nie mogę sobie nawet wyobrazić, 
ie opowiadam o tym mojemu chłopakowi. Sqdzę, ie byłby zszokowany, aloo 
podejrzewałby, te go z kimś zdradziłam. Poza tym moje fantazje, 10 moja intymna 
sprawa i nie mam ochoty ': nimi z nikim się dzielić. Nasz zwiqzek jest oparty na 
szczerości i John czasami lna do mnie pretensje, ze nie mówię mu o swoich 
fantazjach, ale na szczęście nie wpływa to na nasze współiycie, które jest idealne. 

80 procent kobiet nic łubi praktyk sado-masochistycznych. 

- Kiedy mój mąi Alan po raz pierwszy zaproponował mi w łóiku, iebym go 
uderzyła, pomyślałam, te 10 dość zabawne - mówi 31-letnia Denis,e. - Zaczęłam 
bawić się w grę, którq zaproponował, Traktowałam go jako niegrzecznego chłopca, 
który nie odrobił lekcji. Po pewnym czasie kiedy zabawialiśmy się Hlciqt HI to samo, 
zaczęło mnie to nudzić. Kiedy więc pewnego dnia Alan przyniósł skórzany pejcz 
i zaproponował, iebym go uiyła, odmówiłam. To był początek końca naszej 
znajomości. 

Spośród wielu zachowań, które nie odpowiadają kobietom, dr Delvin wymienia, 
oprócz przytoczonych, m.in. pozycję. najeźdźca i zmuszanie partnerki do noszenia 
bielizny jaką noszą prostytutki. 

Warto zastanowić się nad jeszcze jednym: Jak się zachować kiedy partner 
zapropon,uje ci seks orałny lub analny a ty nic masz na to najmniejszej ochoty. 
Największym problemem, pojawiającym się w związkach jest to, że partnerzy nic 
o sobie nie wiedzą. Dlatego PAMIĘTAJCIE: 
~ Partner nie umie czytać w myślach, więc nie domyśli się czy dana pieszczota 

ci odpowiada. 
~ Rozmawiaj ze swoim partnerem, ale wybierz odpowiednie miejsce ku temu 

i czas. Nigdy nie wchodź na temat seksu, gdy się kłócicie, czy jesteście na siebie 
wściekli. 

~ Nie atakuj partnera, bo ktytyczne uwagi dotyczące seksu niełatwo się 
zapomina. Powiedz mu spokojnie o swoich potrzebach i o tym co ci nie odpowiada. 
~ Mów o tym, co sprawia ci w lóżku największą przyjemność, a potem 

delikatnie przejdź do tego, czego nie lubisz. 
~ WytłumaGz, dlaczego podczas tych pieszczot czujesz się źle. 

U·f.) 
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KORESPONDENCJE łr POLEMIKI łr INTERWENCJE 

Nie podoba mi się, że redaktorzy 
Olga Hryńkiw i Marek Cynkar idą na 
wywiad z mikrofonem ukrytym w kurt
ce. Wiem, że każda metoda jest dobra, 
ale nie można posługiwać się kłamst
wem i podszywać pod jakąś nie ist
niejącą organizację po to tylko, aby 
uzyskać wypowiedź człowieka albo 
chorego umysłowo, albo spryciarza, 
albo rzeczywiście nawiedzonego. To, 
co wybudował, faktycznie imponuje, 
ale te'raz trzeba czekać, co będzie dalej: 
czy p. Stanislaw Kaczmar rozwinie 
interes i tę pseudoświątynię zaadaptuje 
na hotel biorąc od pielgrzymów pienią
dze za noclegi czy też rozwinie działał
ność charytatywną? Biednych ludzi 
wokół mrowie. Jeśli chce się im fak
tycznie pomóc, można nawet cud po
przeć. 

Wszyscy mówimy, że zbliżamy się 
do Zachodu, ba - wielu o tym przez 
lata marzyło. Ale Zachód to nie tylko 
wspaniałe witryny sklepowe, lepiej niż 
u nas płatna praca, ale również tysiące 
sekt religijnych, działających często 

pozaprawnie. Osobiś,cie nie mam nic 
przeciwko tym, któf'zy na wlasną rękę 
szukają kontaktu z siłami pozaziems
kimi podjednym warunkiem: nie wolno 
szkodzić innym ani na siłę propagować 
swoich poglądów. Ja na przykład nie 
występuję przeciwko świadkom Jeho
wy, ale denerwuje mnie, kiedy przed
stawiciele tej sekty (?) nachodzą mnie 
w domu i to w porze najmniej ku temu 
odpowiedniej, na przykład wówczas, 
kiedy oglądam w telewizji interesujący 
film. Niemniej chwilami ich podzi
wiam: są żarliwi w głoszeniu swoich 
poglądów, uparci, wygadani, ale z dru
giej strony nie dopuszczający do dys
kusji, gdyż ponoć tylko oni posiedli 
pełnię wiedzy o życiu po śmierci. I wła
śnie fakt, iż nie chcą słuchać tego, co 
z kolei ja mam.im do powiedzenia, nie 
pozwala na nawiązanie jakiejkolwiek 
nici przyjaźni. 

Pan Stanislaw Kaczmar to przypadek 
osobny i osobliwy. Nie do każdego 
człowieka Matka Boska mówi, że mi
mo tego, iż uzyskaliśmy niepodległość, 
wpadliśmy w sidła szatana. Przydałyby 
się szczegóły: czy ten szatan rządzi 

w Warszawie, czy w Przemyślu? Inna 
rzecz, że o tych "sidłach szatana" 
mówi nie tylko Matka Boska w roz
mowie z p. Kaczmarem. Ojciec Ta
deusz Rydzyk z radia "Maryja" pub
I iCZllie oglasza, że on nadal śpiewa: 

"Ojczyznę, wolność RACZ NAM 
WRÓCIĆ, Panie". Zastanawiam się, 
czy działalność tej rozgłości nie służy 
ludziom takim jak p. Kaczmar i jemu 
podobni? Nawet wbrew zamiarom Sza
nownej Redakcji z ojcem Rydzykiem 
na czele! 

Pan Kaczmar to jedna strona medalu, 

a jego wspólnik, pan Jarosz z Rzeszowa 

- to druga. Bardzo interesujące by loby 

dokładne sprawdzenie, co łączy obu 

tych panów, kiedy się oni poznali, jak 

dzielą gotówkę między siebie? Mam też 

pytanie: czy oni płacą jakiekolwiek 

podatki? To, co księza otrzymują na 

tacę, ciągle nie jest opodatkowane, ale 

panowie Kaczmar i Jarosz nie są prze

cież duchownymi! A więc? Czy to nie 

zadanie dla policji i urzędników od 

podatków? 

Stefan Janin 

(adresu brak) 

Jestem dumny z mojej prawie 50-tetniej 
przynależności do Związku Nauczycielst
wa Polskiego. Nasz Związek ma pięknie 

wypisaną. postępową kanę swojej dotych
czasowej 90-letniej działalnoścI. Należy 

uczynić wszystko, aby jego historię poznali 
młodzi pedagodzy oraz studenci uczełni 

kształcących nauczyciełi. 

W kilka lat po wojnie rozpocząłem 

pracę pedagogiczną w szkole wiejskiej. Nale
żałem do Ogniska ZNP w Tyczynie. Jego 
prezesem był kol. Ligęza - prawy i szlachet
ny człowiek. Z le'zką w oku wspominam 
konferencje rejonowe, w czasie których obok 
wzorowo prowadzonych lekcji, referatu o te
matyce pedagogiczn~, odbywały się nie
zmiernie interesujące dyskusje na tematy 
związkowe. Spotkania te integrowały środo
Wisko nauczycielskie. Nalezy koniecznie na
wiązać do tego okresu 'i w sposób twórczy 
wykorzystać go w działałności związkowej. 

W późniejszym okresie, będąc redaktorem 
"Głosu Nauczycielskiego", uczesmiczyłem 
w IV Zjeździe ZNP, który obradowal 
w dniach 23-24 V 1953 r. w Wa,-,;zawie. 
Omawiano na nim wiele problemów nur
tujących związek i szkołnictwo. 

W latach 1973-1977 bylem czlonkiem 
Zespołu Kształcenia, Dokształcania i Dosko
nalenia Nauczycieli przy ZG ZNP w War
szawie. Działalność ta dawała mi dużo we
wnętrznego zadowolenia i satysfakCJI. 

Gdy w ostamim okresie toczyła się ostra 
dyskusja dotycząca nazwy związku, byłem 
jednym z pierwszych nauczyciełi akademic
kich w WSP, którzy proponowali przyjęcie 
dawnej nazwy. 

Mnie jako działacza związkowego intere
suje szczególnie powolanie tajnego ZNP 
w czasie okupacji niemieckiej. Otóż od końca 
października do grudnia ł 939 roku trwały 

rozmowy w tym zakresie. Pierwsze spotkanie 
odbyło się w ostatnich dniach października 
ł 939 r. u kol. Zygmunta NOWickiego na 
ŻOłiborzu w Warszawie. Postanowiono 
wówczas rozpocząć tajną działalność związ-
ku, posługując się kryplOnimem TON. Wy-

Jan B. brano ten kryptonim, gdyż mógl on być 
(nazwisko i adres znane redak(ji) różnie odczytywany, bądź jako Tajna Or-

Czy Wy w tym "PograniCzu" rze
czywiście nie macie się czym zajmo
wać? A co mnie obchodzi jakiś tam 
Kaczmar, który żeruje na ludzkiej na
iwności i ciągnie od nlch szmal? Też 
bym tak potrafił, ale gdzie to czynić? 
W starym mieszkaniu? A przydałoby 
się trochę grosza, aby dokonać jego 
remontu. Nawet z pomocą Matki Bos
kiej. Ale Ona nie chce mi się objawić. 
Czym sobie zasłużył ten Kaczmar, że 
doświadczył aż takiej łaski? 

Zbigniew R. 
(nazwisku i adres napisane niezbyt wy
raźnie) 

I 

ganizacja Nauczycielska, bądź Towarzystwo 
Oświatowo-Niepodłegłościowe lub Tajna 
Organizacja Narodowa. Chodziło zaś o 10. 

aby w razie jakiejkolwiek "wsypy" nie zara
dzić środowiska spolecznego organizacji. 

W małych liczących od 3 do 5 osób 
zespolach działano pod szyldem księgami 

nauczycielskich, spółdzielni spożywców, za
kladów wytwórczych itp. Zdecydowano też. 
by w organizowaniu tajnej pracy opierać się 
o sieć prze,dwojenną, zachować jak najdalej 
idące milczenie, unikać pisanych wskazówek 
,~strukcji. Ustałono pięcioosobowe kierow
niCtwo TON w skladzie: Zygmunt Nowicki, 
Czeslaw Wycech, Kazimierz Maj - ludo
wcy oraz Teofił Wojeński i Wacław Tulo
dziecki - socjał iści. 

W grudniu 1939 r. dokonano następujące
go podziału pracy: ZygmunlOwi Nowickie
mu powierzono ogólne kierownictwo, Teofi-

lowi Wojeńskiemu - tajne nauczanie, Kazi
mierzowi Majowi - kontakty z organizac
jami politycznymi i wojskowymi, Wacławo
wi Tulodzieckiemu - - organizowanie samo
pomocy koleżeńskiej i sprawy wydawnicze. 

W piątce TON znaleźli Sil; ludzie dwóch 
pokoleń: dzialacze spoleczni, którzy uksztal
IOwali swe poglądy w okresie zaborów (Z. 
Nowicki, T. Wojeński) oraz działacze wyro
śli w Polsce Nlepodłegłej) (K. Maj, W. 
Tulodziecki i Cz. Wycech). Jednak mimo 
różnicy lat lączyła ich wspólna idea walki 
o Polskę Ludową i dążenie do pomnozenia 
bogactwa narodowego przez rozwój kultury 
i oświaty, łączyly ich wspólne idee i sprawy 
społeczne. O tych dzialaczach ZNP musimy 
pamiętać I oddać im należytą cześć . 

Zachęcam Koleżank I I Kolegów do zapoz
nama się z książką Józefa Krasusklego "Taj
ne szkoll1lctwo pol1kie w okresie okupacji 
hlllerowskleJ (1939-1945)". 

Adam Rząsa 
emerytowany nauczyciel akademicki 

z Rzeszowa 

"Pogranicze" pisze, że kancłerz Kurii 
Arcybiskupiej, ks. Jozcf Bar, kategorycznie 
odmówił redakcji zdradzenia swoich gwiazd
kowych marzeń. Ja bym się zbytnio nie 
dziwił, gdyż może te marzenia były takle, 
jakich nic wypadało mieć kanclerzowi? 
A kanclerz nie chclal klamać uwazając, ze 
w pewnych przypadkach lepsze jest mil
czenie ' Ale ja Mu życzę, aby wszystkie jego 
prywatne zyczenia zostały spełnione I 

Maciej Załewski 
(spod Przemyśl,,) 

Mam na myśli prezydenta RP a nie Prze
myśła. Lech Wałęsa oświadcza pubłicznie, że 
nie będzie plac il podw)lszonych podatków, 
namawia jednocześnie cały naród do niepo
słuszeństwa i do pójścia w jego ślady .. ,Jes
tem za, a nawet przeciw" ... Walęsa nic 
sprawil mi żadnej niespodzianki swą wypo
WiedZią, gdyż on mnie niczym, absolutnie 
niczym, nie zaskoczy I Ale panowie Falan
dysz czy Spaliński mają dyplom nie tylko 
zasadniczej szkoly zawodowej! Szczerze im 
współczuję, że tak się męczą w Pałacu Na
miestnikowskim. Sami jednak tego chcielI. 
Co jednak z nimi będzie, gdy zmieni się 

Główny Lokator? 

Stefan B. 
(n"zwisko i adres znane red"kcji) 

J.' Prosty pisze w .,Pograniczu" o manil 
wznoszenia nowych pomników. Ja jestem 
człowiekiem bardzo starym i dlatego dobrze 
wiem, że po zamachu Piłsudskiego, kiedy to ' 
zginęlo w Warszawie kilkaset osób, nie stanąl 
w Polsce żaden pomnik upamiętniający te 
ofiary. Ani -przed wojną, co może jest i zro
zumiałe, ani po wojnie. Teraz Polska po
mnikami stOI, Połacy, Ukraińcy, Niemcy, 
chyba też i Litwini, chcą mieć swoje. Czy 
w ten sposób jednoczy się obywateli miesz
kających w Połsce, czy też ich dzieli? Cieka
we, co kto jeszcze nowego wymyśłi? A na 
pewno tak będzie ' 

Jerzy Ilalicki 
(adres znany redakcji) 
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JABŁKA PASTERYZOWANE 

NA SZARLOTKĘ 

Jabłka z odmian łatwo rozgotowują

cych się dokładnie umyć. Przygotować 

miskę z wodą lekko zakwaszoną kwa

sem cytrynowym. Obrane jabłka bardzo 

cienko. pokroić (pomijając gniazda na-=

sienne). Aby jabłka nie ściemniały od 

razu wkładać je do przygotowanej wo

dy. Przełożyć je do garnka, podgrzać. 

Gorącą masę złożyć do słoików d9 

wysokości ok. 2 cm poniżej brzegów. 

Zapasteryzować. 

PIECZARKI FASZEROWANE 
I kg pieczarek onierozwiniętych 

kapeluszach, 2 Iyżki masła, cebula, 
2 jaja ugotowane na twardo, jajo suro
we, łyżka tartej bułki, 2 łyżki zielonej 
naci pietruszki, pieprz i sÓl do smaku. 

Pieczarki obrać, umyć i odsączyć 
z wody. Korzonki odciąć, drobno posie
kać, podsmażyć na maśle razem z drob
no pokrajaną cebulą. dodać ugotowane 
i posiekane jaja, jajo surowe, bułkę 

tartą. pietruszkę, pieprz i s6l do smaku. 
Wszystko dokładnie wymieszać. Masę 
nakładać do kapeluszy pieczarek. Ka
pelusze ułożyć w brytfannie grubo wy
smarowanej masłem i piec około 30 
minut. Podawać na gorąco. 

GROG 
2 szklanki mocnej herbaty, pół 

szklanki rumu, 2 łyżki cukru, pÓł cyt
ryny. Zagotować herbatę z rumem i cu
krem. Do napoju włożyć cytrynę po
krajaną· na plastry. Podawać gorący 

w szkłaneczkach. 

- Panie dziedzicu, 

proszę o wybaczenie, 

że przez pół wieku ha

rowałem na pańskim 

polu ... 

Rys. H. GRADYS 

H 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 
Musisz trzymać wszystko mocno 

w karbach, bo inaczej nic z tego nie 
będzie. Nie będą Cię za to kochać, ale 
w ostatecznym rozrachunku przyznają 
Ci rację. Powodzenia' 

WODNIK (21 I - 20 II) 
Ostatnie wydarzenie dalo Ci wiele do 

myślenia. Już pod jego wpływem za
czynasz się zmieniać. Oby nie wyszedł 
z tego ulepek słodki jak miód. Zostaw 
trochę dziegciu. 

RYBY (21 11 - 20 III) 
To ciekawe! Pewnymi sprawami jes

teście mocno zainteresowane, dla in
nych - zasadniczych - nie znajduje
cie czasu. Jeśli nie przejmujecie się 

opiniami innych, pozostańcie przy swo
im. 

BARAN (21 III - 20 IV) 
Paskudnie zaczął się ten rok, ale 

miejmy nadzieję, że z każdym dniem 
idzie ku łepszemu. Nie załamuj się. Nie 
Ty jeden przeżywasz podobne prob
lemy ... 

BYK (21 IV - 21 V) 
Najwyższa pora się ustatkować. Ina

czej nikt Cię nie będzie p6ważnie trak
tować. Podejmując nowe tematy, 
wpierw rozejrzyj się za sprzymierzeń
cami. 

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI) 
Rok zaczął się leniwie? No cóż, tak 

najwygodniej - spocząć na laurach. 
Wasze akcje poszłyby w górę, gdybyś
cie się bardziej uspołeczniły. Co Wy na 
to? 

RAK (22 VI - 22 VII) 
Miej wzgląd na innych, a nie tylko na 

to jak się ustawić, by nie pobrudzić 
sobie rąk. Bardzo nieładne jest takie 
zachowanie. Bliskim też się coś od 
Ciebie należy. 

LEW (23 VII - 23 VIII) 
Dobrze, że w trudnych chwilach pod

nosisz na duchu partnera. W przeciw
nym razie o wiele ciężej by to znosił. 
Trzymaj nadał ten kurs. Powodzenia! 

PANNA (24 VIII - 22 IX) 
Nadal trzymasz się z boku. A tu 

trzeba by wejść w sam środek wydarzeń 

i stanowczym głosem obwieścić swoje 
zdanie. Przyszłość stoi bowiem pod 
znakiem zapytania. 

WAGA (23 IX - 23 X) 
Głowa do góry! To po prostu mogą 

być .. strachy na Lachy". Wielu trzyma 
za Ciebie kciuki, więc rzecz cała po
winna się dobrze skończyć. Nie dawaj 
się! 

SKORPION (24 X - 22 XI) 
Krok po kroczku i już jest troszeczkę 

inaczej. Jeśli tak dalej pójdzie - suk~es 

murowany, na pewno nie dasz się zjeść. 
Jeśli masz zaległy urlop - wykorzystaj 
go w tych dniach. 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 
Na pewno plujesz sobie w brodę 

z powodu tego co się stało. No cóż, 
gdybyś był na miejscu, mógłbyś piloto
wać rzecz całą. A tak wykorzystano 
Twoją nieobecność. Pilnuj się! 

Krzyżówka z książką 
pierwiastek chemiczny o La.57, 16) np. energii, 18) papuga 
australijska, ł 9) do zatruwania strzał, 21) maść konia, 22) 
milczą. gdy dusza śpiewa, 23) nad kuchnią. 24) miasto 
u ujścia Sekwany, 28) szkodnik ziemniaków, 29) dwie 
ćwiartki, 31) występuje w filmie, 32) składnik benzyny, 33) 
imię żeńskie, 34) wstrząs psychiczny, 35) w parze z opierun
kiem. 

POZIOMO: -l) wyciąg z ziół, 5) partner kobiety, 10) 

potrzebne podejrzanemu, II) klin poszerzający dół sukni, 12) 

karat z błędem, 13) zdobi ucho, 14) tkanina ubraniowa, 17) 

nogi zająca, 20) ryba tropikalnych w6d Pacyfiku, 23) ugier, 

25) owad żywiący się mszycami, 26) odgłos kopyt galopują

cego konia, 27) donos, 30) sprawozdanie, 33) załącznik, 34) 

zamek blyskawiczny, 36) paranoja, 37) pierwiastek chemicz

ny o La.22, 38) pracuje w kuini, 39) nowela Prusa. 

PIONOWO: l) leń, 2) chybiony strzał, 3) raciczki, 4) lewy 

dopływ Bugu, 5) mieszalnik kuchenny, 6) wędruje w klu

czach, 7) szewski stołek, 8) pora roku, 9) opera Verdiego, 15) 

Litery z pól od l do 48 utworzą hasło, które wystarczy 
nadesłać jako rozwiązanie w terminie tygodniowym od 
daty ukazania się numeru, Prawidłowe rozwiązania 

- NA KARTACH POCZTOWYCH Z KUPONEM 
- wezmą udział w losowaniu trzech zestawów książek. 
Nagrody czekają 

Przemyślanki: p. Jolantę Siełską oraz p. Antoninę Dziu
mak zapraszamy· po raz kolejny do redakcji po odbiór 
nagród za rozwiązanie krzyżówek z n-ru 41/176 oraz 
46/181 "Pogranicza". 
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